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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 

24 marca — Marka i Ga­
briela.

Jutro — piątek, dnia 25 
marca—Zwiastowanie NMP.

Pojutrze — sobota, dnia 
26 marca — Teodora, Tekli, 
Emanuela.

POGODA
Dziś będzie naogół pogoda sło­

neczna i chłodno, temperatura do 
45 stopni, w nocy częściowo po­
chmurnie, temp. 33 stopni.

W piątek będzie częściowo po­
goda słoneczna i cieplej, tem­
peratura 52-54 stopni.

Wschód 5.48, zachód 6.07.

OFERTA JAPOŃSKIEGO PREMIERA
Katastrofalna Susza w Chinach
Prez. Mazewski Zbiory

w “Alliance 
To Save Energy”

Washington (koresp. własna) — 
Ub. tygodnia prez. Carter powitał z 
zadowoleniem i uznaniem powstanie 
nowej, dwupartyjnej organizacji pod 
nazwą Związek dla Oszczędzania 
Energetyki — Alliance to Save En­
ergy, podkreślając, że dopomoże ona 
“w zmobilizowaniu narodu amery­
kańskiego do roztropnego używania 
naszych zasobów.”

Prezydent wydał to oświadczenie 
po konferencji z senatorem Charles- 
em Precy (R-Ill.) w Białym Domu. 
Omówiono wówczas cele i zadania no­
wej organizacji, której powstanie nie­
co później wyjaśniono na konferencji 
prasowej na Kapitolu.

Podano wówczas do wiadomości, 
że sen. Percy i sen. Hubert H. 
Humph.ey śD-Minn.) będą współ­
przewodniczącymi nowej organizacji.

Honorowymi przewodniczącymi są 
były prezydent Gerald Ford i wice­
prezydent Walter Mondale.

♦ ♦ ♦

Prezes Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii, Alojzy A. 
Mazewski został zamianowany do 
Wydziału Doradczego tej organizacji. 
Na czele tego wydziału stoi były Se­
kretarz Stanu Henry Kissinger.

Do Wydziału wchodzą wysocy urzę­
dnicy federalni, rektorzy i profesorzy 
uniwerstytetów, przywódcy handlu i 
przemysłu, przedstawiciele zorgani­
zowanej pracy, oraz 35-ciu senatorów.

Marszalek Izby Reprezentantów, 
Thomas P. O’Neill jest honorowym 
przewodniczącym Wydziału.

Tajemnicze 
Obiekty 

w Przestrzeni
Los Angeles (UPI) — Policja i straż 

lotnictwa podały, iż w ciągu 9 godzin 
odnotowano aż 7 przypadków, w któ­
rych funkcjonariusze lub lokalni 
mieszkańcy trzech powiatów spo­
strzegli tzw. “niezidentyfikowane 
latające obiekty”, potocznie zwane 
także latającymi talerzami.

We wszystkich przypadkach w opi­
sach świadków podkreślano intensyw­
ne światło, poruszające się z dużą 
szybkością. Funkcjonariusze policji 
szeryfa — Raymond Davis, lat 39, 
i Theodore Roach, lat 40 — twier­
dzą, iż natknęli się na dwa takie przed­
mioty, kiedy znajdowali się w heli­
kopterze na wysokości 600 stóp nad 
miejscowością La Miranda. Usiłowali 
oni doścignąć promienująće blaskiem 
przedmioty lecz helikopter był w sta­
nie rozwinąć tylko prędkość 80 mil 
na godzinę, podczas gdy niezidentyfi­
kowane obiekty poruszały się z daleko 
większą szybkością.

Patrol policji stanowej także do­
strzegł podejrzane przedmioty, któ­
rych wygląd — aczkolwiek niejasny 
— zgadza się z opisami podanymi 
przez policję szeryfa czy innych 
świadków.

Niezłomni Grożą
Kair (UPI) — Niezłomni Palestyń­

czycy, którzy nie chcą zgodzić się na 
jakiekolwiek porozumienie z Izraelem, 
zapowiadają że na własną rękę pro­
wadzić będą wojnę przeciwko Izrae­
lowi jeżeli Palestyńska Organizacja 
Wyzwoleńcza przystąpi do rokowań 
z tym państwem.

Niezłomni pochodzą z Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny i nie 
godzą się z koncepcją utworzenia 
państwa palestyńskiego na okupowa­
nych ziemiach na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan i w Pasie Gazy.

Pszenicy 
Zagrożone

Oddziały Wojskowe 
Skierowano Na Pomoc 
Rolnikom

Hongkong. (UPI) — Największa od 
ponad ćwierćwiecza susza dotknęła 
rejony rolnicze w Chinach i poważ­
nie zagroziła zbiorom zbóż ozimych, 
a w szczególności pszenicy. Przecięt­
ny zbiór pszenicy wynosi około 35 
milionów ton i zajmuje drugie miej­
sce na liście zbiorów zbożowych w 
Chinach.

Najdotkliwiej plaga suszy odczuwa­
na jest na równinach Chin północnych 
i sięga aż do rzeki Żółtej. Radio 
pekińskie wymienia, jako najbardziej 
dotknięte suszą, prowincje Honan,' 
Shanhtung, Shansi i Hopei, że w cią­
gu ostatnich dni susza wystąpiła tak­
że w kilku innych prowincjach.

W tej sytuacji zwołana została na­
gła sesja Rady Państwa i rządu dla 
ustalenia środków zaradczych. Rada 
Państwa wydała biuletyn, w którym 
stwierdza, że sytuacja jest “wyjątko­
wo poważna”.

Jednostkom wojskowym wszystkich 
szczebli wydany został rozkaz “mo­
żliwie najrychlejszego” włączenia się 
do walki z suszą i niesienia pomo­
cy rolnikom z zagrożonych rejonów.

Rozkaz ten — jak informuje ra­
dio pekińskie — wydany został wspól­
nie przez sztab generalny armii i de­
partament polityczny sil zbrojnych.

“Udzielenie pomocy w walce z 
suszą i w zabezpieczeniu pszenicy 
ozimej oraz siewów wiosennych stało 
się zadaniem politycznym dla naszej 
armii . . . Jednostki wojskowe wszy­
stkich szczebli mają ustalić sposoby 
działania i zaangażować potencjał 
ludzki do walki z suszą . . . ” — 
stwierdza wydany przez dowództwo 
wojskowe biuletyn specjalny “naj­
wyższej wagi”.

Nowy 
Premier 

Indii
New Delhi (UPI) — Morarji Desai, 

81-letni były wicepremier, który w 
ostatniej fazie rządów Indiry Gandhi 
spędził 18 miesięcy w więzieniu, zo­
stał dziś obrany premierem rządu 
Indii.

Ponad 300 nowo-obranych posłów 
z jego Partii Ludowej Janata i po­
słów z partii koalicyjnych, z entuz­
jazmem przyjęło wiadomość o tym 
wyborze. Rywalem nowego premiera 
był ceniony polityk Jagjivan Ram, 
który w zeszłym miesiącu zrezygno­
wał ze stanowiska ministra w rządzie 
Indiry Gandhi i założył opozycyjną 
partię Kongresu na rzecz Demokra­
cji.

Desai w przeszłości dwa razy usiło­
wał zdobyć stanowisko premiera. Jest 
on obecnie czwartym szefem rządu 
największej demokracji świata od 
czasu, gdy 30 lat temu Indie zrzuciły 
panowanie brytyjskie i stały się pań­
stwem niepodległym.

Premier Desai jest zdecydowanym 
anty-komunistą i w czasie kampanii 
przedwyborczej zapowiedział, że od­
sunie Indie od jakichkolwiek powią­
zań z Sowietami, zachowując zobo­
wiązania państwa niezaangażowane- 
go.

Desai jest wegetarianinem i absty­
nentem. Ma on zwyczaj spędzać co­
dziennie po kilka godzin przy koło­
wrotku, na którym przędzie swoje 
własne materiały bawełniane. Nigdy 
nie przyjmuje on lekarstw i nie po­
zwala na robienie sobie zastrzyków.

Żarłoczny Świat Zbrodni

Niepokojące 
Odkrycie

Washington (UPI). Agencja infor­
macyjna donosi, że nowe sowieckie 
pociski rakietowe, składające się na 
zasadnicze uzbrojenie nowoczesnych 
lodzi podwodnych, mają daleko więk­
szy zasięg niż przypuszczano. Zasięg 
ten — 5,750 mil, a nie 4,600 mil — 
pozwoliłby Sowietom razie obiekty na 
terenie USA bez konieczności wypły­
wania łodzi z portu. '

Źródła podają również, że Rosjanie 
wkrótce będą mieli pierwsze wielo­
głowicowe pociski typu woda-powie- 
trze, w które będą wyposażone łodzie 
podwodne typu “Delta”.

W obecnej chwili amerykańskie 
pociski rakietowe typu woda-powie- 
trze mają zasięg około 2,700 mil, 
o wiele krótszy od sowieckich rakiet, 
nazywanych przez amerykańskich 
ekspertów SSN-8. Zasięg amerykań­
ski ma być zwiększony do 4,000 mil z 
chwilą otrzymania przez Flotę pierw­
szych rakiet typu “Trident I”.

W kategorii wielogłowicowych po­
cisków, typu woda-powietrze, ame­
rykańskie rakiety wchodzące w 
uzbrojenie łodzi “Poseidon” są zdolne 
do przenoszenia daleko więcej głowic 
niż sowieckie, a mianowicie 10.

UPI informuje, że Sowiety kładą co 
raz większy nacisk na pociski, które 
mogą być wystrzelane z wody. Ogra­
niczają one zatem liczbę arsenału 
rakiet ziemia-powietrze (zgodnie z 
sowiecko-amerykańskim porozumie­
niem we Władywostoku). Sześć mie­
sięcy temu liczbę tych rakiet szaco­
wano na przeszło 1,500. Obecnie spad­
ła ona do około 1,400. Rosjanie roz­
bierają starszego typu wyrzutnie na 
lądzie, koncentrując również swoje 
wysiłki w podniesieniu potencjału de­
tonowanego z wody, zbliżając się do 
liczby 950, czyli limitu ustalonego we 
Władywostoku.

Czy Podwójny Agent?
Los Angeles (UPI). — Andrew 

Daulton Lee, lat 25, aresztowany 
w Meksyku jako podejrzany o 
uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Związku Sowieckiego twierdzi, że 
był podwójnym agentem na usłu­
gach CIA. Lee oraz John Byoce, 
lat 23, stoją pod zarzutem sprze­
dania poufnych dokumentów so­
wieckiej ambasadzie w Meksyku 
za $17,000.

Obrońca Lee twierdzi, iż Boyce 
przekonał jego klienta, że sam pra­
cuje dla CIA i że jego działalność 
polega na przekazywaniu fałszy­
wych informacji wywiadowi z 
Rosji.

Obrońca Boyce’a odmówił jak 
na razie komentarzy odnośnie 
kwestii CIA. Obaj adwokaci twier­
dzą jednak, że ich klienci nie żyli w 
przyjaźni i obaj domagają się pro­
cesu oddzielnie.

Płd. Afryka 
Znowu Tematem 

Obrad w ONZ
ONZ (UPI) — Zgodnie z przewidy­

waniami czynników dyplomatycz­
nych, kwestia Południowej Afryki sta­
je się przedmiotem głównego zainte­
resowania i ożywionych dyskusji w 
trakcie obecnej deoaty ready bezpie­
czeństwa przy ONZ. Z racji przypada­
jącej kolejności, marcowej sesji prze­
wodniczy delegat USA Andrew 
Young, elokwentny krytyk białego 
rządu mniejszościowego w Republice 
Płd. Afryki.

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzą żą­
danie czarnych państw afrykańskich 
aby ONZ uchwaliła rezolucję narzu­
cającą całkowite embargo wojskowe 
na rządzoną przez białych republikę.

Dyskusje odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych. Wiadomo 
jest jednak, że niektóre państwa za­
chodnie uważają, że całkowite em­
bargo byłoby trudne do wykonania 
ponieważ szereg potencjalnie neutral­
nych wyrobów może mieć użytek woj­
skowy w Afryce. Zabronienie’ nato­
miast wysyłki na tamtejszy rynek, 
np. ciężarówek, byłoby w kolizji z 
prawami, które w państwach Zacho­
du regulują wymianę handlową.

W ramach proponowanego kompro­
misu postawiono także wniosek aby 
wysłana została do Republiki Płd. 
Afryki delegacja ONZ celem zapozna­
nia się z planami wewnętrznymi w 
sferze likwidowania segregacji raso­
wej.

Wniosek 
Kongr. 

Mikulskiej
Washington (koresp. własna)—Człon­

kini Kongresu Barbara A. Mikulska 
(D-Md.) przedstawiła wniosek uchwa­
ły, która uwonilaby od federalnego 
podatku dochodowego uposażenie 
chorobowe do wysokości $5,200. To 
samo miałoby dotyczyć wypłaty 
odszkodowania tytułem inwalidztwa.

Do października ub. roku tylko 
suma $100 wolna była od podatku 
w takich przypadkach. Prezydent 
Ford podpisał jednak uchwałę, na 
mocy której zniesiono wszelkie ulgi 
podatkowe przyznawane dotychczas 
osobom chorym lub inwalidom.

B. Mikulska twierdzi, iż Kongres 
popełnił błąd zatwierdzając poprzed­
nią ustawę i błąd ten powinien być 
teraz naprawiony.

“Przy takich możliwościach unika­
nia płacenia podatków przez boga­
tych naprawdę karygodne byłoby 
wyselekcjonowanie dla celów podat­
kowych płac chorobowych”, stwier­
dziła Mikulska.

Sztuczny Kryzys...
Nowy York (-UPI) — Kongres- 

man Fred Richmond, D-N.Y., któ­
ry powrócił niedawno z 3-dniowej 
wizyty gospodarczej w Brazylii 
twierdzi, iż absolutnie jest przeko­
nany, że obecny niedobór kawowy 
został sztucznie i umyślnie spowo­
dowany przez rząd brazylijski aby 
pokryć deficyt w budżecie handlo­
wym tego kraju. Przed rozpo­
znawczą podróżą do Brazylii, 
kongr. Richmond uczestniczył w 
spotkaniu 5 krajów eksportujących 
kawę w Argentynie. Zdaniem 
kongresmana obecna polityka eks­
porterów kawy niszczy przemysł, 
z którego kraje te czerpią obecnie 
tak poważne dochody. Z chwilą 
kiedy konsumenci ograniczą spo­
życie — co już się zauważa z powo­
du wysokich cen — wątpliwe jest 
aby spożycie to ponownie wzrosło 
dawnym zwyczajem, argumentu­
je Richmond.

Biskup 
Wydalony 
z Rodezji

Londyn (UPI) — Biskup katolicki 
Donald R. Lamont z diecezji rode- 
zyjskiej Umtali został wydalony z 
Rodezji i dziś przybył do Londynu.

65-letni biskup, odważny krytyk ra­
sistowskiej polityki rządu łan Smitha, 
został w zeszłym roku skazany na 10 
lat więzienia za zatajanie przed wła­
dzami obecności oddziałów partyzan­
ckich i wydanie instrukcji podległym 
sobie kapłanom i misjonarzom, aby 
działali w ten sam sposób.

W zeszłym miesiącu rodezyjski Sąd 
Wyższy zmniejszył karę do lat czte­
rech, pozostawiając w mocy wyrok 
roczny, a trzy pozostałe lata w zawie­
szeniu.
Po zmianie wyroku, biskup został 
przeniesiony do szpitala w Salisbury, 
gdzie przechodził kurację kręgosłupa 
po obrażeniach doznanych w wypadku 
samochodowym.

W tym czasie rodezyjski minister 
spraw wewnętrznych, powołując się 
na odpowiednie ustawy rozważał 
sprawę obywatelstwa biskupa i w 
dniu 16 marca pozbawił go obywa­
telstwa rodezyjskiego.

Akt ten umożliwił rządowi wydanie 
nakazu deportacyjnego, aby — jak 
stwierdzono — “pozbyć się uciążliwe­
go męczennika w więzieniu.”

Dziś rano biskup Lamont, szeroko 
uśmiechnięty, odleciał do Londynu 
samolotem Południowo Afrykańskich 
linii lotniczych.

Na lotnisku żegnało go około 20 
księży i zakonnic, z którymi banita 
wymienił uściski dłoni. Uściskiem 
dłoni biskup pożegnał także przedsta­
wiciela Urzędu Imigracyjnego, który 
doprowadził go do samolotu.

Urodzony w Irlandii biskup był 
obywatelem rodezyjskim od przeszło 
30 lat.

Men ten Nie Jest 
Obywatelem Polskim
Amsterdam. (DP) — Sąd w Am­

sterdamie odrzucił wniosek obrońców 
milionera Mentena, oskarżonego o 
zbrodnie wojenne, o uznanie go za 
obywatela polskiego lub bezpaństwo­
wca. Proces 78-letniego Mentena roz- 
pocznie się 4 kwietnia. Jest on po­
dejrzany o współudział w morder­
stwach profesorów uczelni lwowskich 
oraz Żydów. Był oficerem SS.

Jeśliby sąd uznał, że jest 
on obywatelem polskim lub bezpań­
stwowcem i biorąc pod uwagę że 
zbrodnie były popełnione poza tery­
torium Holandii, Menten nie mógł­
by być sądzony przez trybunał holen­
derski i zapewne uniknąłby w ogó­
le kary. Menten jest urodzony w Ho­
landii z rodziców holenderskich. Po­
nieważ prowadził interesy w Polsce 
w r. 1937 przyjął obywatelstwo pol­
skie, lecz nie zrzekł się obywatel­
stwa holenderskiego, które przyjął 
ponownie pod koniec wojny.

Wobec 
Przemysłu 
U.S.A.

Sugeruje Budowę 
Wspólnoty Fabryk 
w Kalifornii

San Francisco (UPI) — Premier 
Japonii Takeo Fukuda zakończył 
wizytę w Stanach Zjednoczonych, 
oferując bliższą współpracę przemy­
słową między dwoma krajami. Fukuda 
ostrożnie bronił jednak japońskiego 
przemysłu wielorybniczego, który od 
szeregu lat jest obiektem surowej 
krytyki amerykańskich czynników, 
zaangażowanych w ochronę gigantycz­
nych ssaków morskich.

W czasie konferencji prasowej po 
ostatniej rundzie rozmów z Prezy­
dentem Carterem, premier oświad­
czył, że osobiście opowiada się za 
nawiązaniem ścisłej kooperacji mię­
dzy przemysłami w dziedzinie pro­
dukcji i sprzedaży w Stanach Zjedno­
czonych pojazdów i telewizorów 
japońskich.

Rodzimy przemysł niejednokrotnie 
zwracał się do rządu aby podjęte 
zostały pewne kroki dla ochrony ame­
rykańskich producentów, poważnie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przed Wizytą 
Sekretarza 

Stanu
Moskwa (UPI). — Przed moskiew­
ską wizytą Sekretarza Stanu Cyrusa 
Vance, który w sobotę przybędzie do 
stolicy ZSRR na trzydniowe rozmowy, 
czołowy komentator polityczny rządo­
wych “Izwiestii” Aleksander Bovin 
wystąpił z artykułem, w którym po­
wtórzył poprzednio już przez Kreml 
zgłaszane ostrzeżenia, że “górnolotne 
frazesy” wygłaszane przez Prezyden­
ta Cartera na temat praw ludzkich 
“mogą skomplikować” rokowania w 
sprawach rozbrojeniowych.

“Carter ciągle mówi na temat ko­
nieczności poprawy stosunków so- 
wicko-amerykańskich, o konieczności 
rychłego postępu w rokowaniach SALT 
etc., ale mówi on nie tylko to. Biały 
Dom przyjął dysydenta wydalonego 
z ZSRR Władimira Bukowskiego. Z 
Białego Domu wyszedł list do Sacha- 
rowa . . . Moskwa ma przyjąć ame­
rykańskiego Sekretarza Stanu . . . 
Rzecz jasna, propozycje, które on ze 
sobą przywiezie będą rozważone, ale 
jest niemożliwością nie rozumieć, że 
pretensje Washingtonu do pouczania 
innych jak mają żyć, z miejsca komp­
likują sytuację. Sytuację, która i bez 
tego jest skomplikowana”.
Bovin orzeka, że praw ludzkich i 

i rokowań SALT — jako dwóch róż­
nych zagadnień — “nie należy mie­
szać” i że w tym względzie “górno­
lotne frazesy” na temat praw ludz­
kich nie są niczym innym, jak tylko ’ 
“próbą mieszania się w wewnętrzne 
sprawy Związku Sowieckiego”.

Jaroszewicz 
w Holandii

W związku z oficjalną wizytą reży­
mowego prem. Jaroszewicza w Ha­
dze, dziennik “Ekonomisch Tagblad” 
zamieścił artykuł, określający Polskę , 
jako cennego partnera handlowego 
Holandii. Dziennik podkreśla, że go­
spodarka PRL jest oparta na zdro­
wych podstawach i rozwija się dy­
namicznie.
t Wiele gazet holenderskich prze­

milczało zupełnie wizytę Jaroszewi­
cza. Nie doniosły o niej także zacho­
dnie agencje prasowe.

Dla Komunistów
Paryż (UPI). Władze francuskie 

ujawniły, że pięciu szpiegów, których 
zdemaskowano i aresztowano, prze­
kazywało skradzione tajemnice woj­
skowe “państwu komunistycznemu w 
Europie wschodniej”.
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Zaostrza Się Walka Przeciw 
Kandydaturze Pucińskiego

W ub. sobotę odbyło się otwarcie 
jeszcze jednej kwatery wyborczej aid. 
Romana Pucińskiego. Kwatera ta 
mieści się przy 2323 W. Chicago ave., 
na terenie 26 wardy, w której miesz­
kają przeważnie obywatele polskiego, 
ukraińskiego i rosyjskiego pochodze­
nia oraz znaczna liczba Portoryka- 
■nów.

W godzinach otwarcia kwatery prze­
winęło się przez nią kilkaset osób. 
Przemawiał kandydat na mayora Pu- 
ciński, który przedstawił swoje poglą­
dy na najbardziej palące problemy 
miasta.
Zaostrza Się

W miarę zbliżania się terminu pra­
wyborów (19 kwietnia) zaostrza się 

uracja Jaworskiego przy Chicago 
ave., prawie naprzeciwko nowej kwa­
tery Pucińskiego przy tej ulicy.
W41Wardzie

Partia Demokratyczna otwarła 
kampanijną kwaterę na rzecz swego 
kandydata na terenie 41 wardy, której 
demokratycznym komitymanem jest 
właśnie Puciński. Na otwarcie tej 
konkurencyjnej kwatery zwieziono 
ludzi z innych ward, jak twierdzą 
mieszkańcy 41 wardy, ponieważ oba­
wiano się, że na miejscu zabraknie 
entuzjastów kandydata “regular­
nych” demokratów.

Wśród prominentów, którzy przyby­
li na otwarcie konkurencyjnej kwate­
ry, znajdował się i syn śp. mayora

Kwiecień Pod Znakiem 
Henryka Sienkiewicza

kampania poszczególnych kandyda­
tów do nominacji, a szczególnie kam­
pania regularnej organizacji Partii 
Demokratycznej. Wysunięty przez 
Partię kandydat, który początkowo, 
po objęciu stanowiska urzędującego 
mayora, zapewniał, że nie będzie kan­
dydatem, nie dotrzymał oświadczeń. 
Nie wzbudza on jednak entuzjazmu 
wyborców.

Kampania Partii Demokratycznej 
wymierzona jest przede wszystkim 
przeciw kandydaturze Pucińskiego, 
który nie wycofał się, choć próbowa­
no nakłonić go do tego. To też “maszy­
na” przystąpiła do różnego typu na­
cisków na wyborców, aby ich odstra­
szać od popierania Pucińskiego.

Zaczęło się od szykanowania przed­
siębiorstw i sklepów, w których wy­
stawione zostały afisze lub nalepki 
wyborcze Pucińskiego. Jednym z szy­
kanowanych przedsiębiorstw była resta-

Nowi Święci
Watykan (UPI) — Papież Paweł VI 

planuje wyniesienie na ołtarze jeszcze 
w tym roku dwóch błogosławionych, 
a mianowicie urodzonego w Czecho­
słowacji Amerykanina, biskupa Fila­
delfii z ub. stulecia Jana Nepomuce­
na Neumanna, który został beatyfiko­
wany 13 października 1963 roku, oraz 
libańskiego eremitę Charbel Makhlo- 
ufa, beatyfikowanego w 1965 roku.

Ponadto planowana jest beatyfika­
cja zakonnicy francuskiej Marie Rose 
Moles Valve, założycielki zakonu 
Niepokalanego Poczęcia i zakonnika 
francuskiego Mucien Marie Viaux. 

Daley, William, który przeniósł się 
kilka lat temu na teren 41 wardy. Na 
fotografiach z otwarcia tej kwatery 
widać w oknach na górnych piętrach 
nad szyldami Bilandica plakat “Pu­
ciński for Mayor.”
Bicie Szyb

O zaostrzeniu kampanii świadczy 
też zupełnie nie amerykański sposób 
walki politycznej — wybijanie szyb. 
Polska galeria sztuki, International 
Morgan Art Gallery, 5304 Milwaukee 
ave., wywiesiła na dużej szybie fron­
towej plakat Pucińskiego, przygoto­
wany przez artystę Tadeusza Pawla­
ka. W poniedziałek rano właścicielka 
galerii, Wanda Morgan, stwierdziła, 
że szyba została rozbita. Wezwana po­
licja spisała protokół, ale można zało­
żyć się jeden do stu, że sprawcy wybi­
cia tej szyby nie zostaną wykryci.

Policja poradziła właścicielce gale­
rii, aby do prawyborów nie wstawiała 
szyby, a tylko zakleiła okno dyktą lub 
tekturą, gdyż “nieznani sprawcy” 
mogą wybić szybę ponownie.

Pani Wanda Morgan powiedziała, 
że plakatu nie zdejmie, a szybę wsta­
wi. Trzeba mieć nadzieję, że ten wy­
padek nie spowoduje obaw wśród wła­
ścicieli sklepów, którzy popierają 
Pucińskiego.

Ten ostatni wypadek jest przykła­
dem stosowania terroru kampanijne­
go. I nie chodzi tu tylko o interesy 
Pucińskiego, ale chodzi o ogół wybor­
ców w mieście. Nie mogą oni ulec 
terrorowi malej grupy ludzi, która 
rządzi miastem od wielu lat i uważa 
się za spadkobierców śp. Mayora 
Richarda Daley.

Codziennie Duży Wybór Świeżych Ryb
SPECJALNIE NA OKRES POSTU

ORAZ
★ ŚLEDZIE, SZMALCÓWKI i INNE
★ IMPORTOWANE Z EUROPY, GOTOWE DC 

JEDZENIA KONSERWY RYBNE
A TAKŻE

★ IMPORTOWANE Z POLSKI
Szynka “KRAKUS”—SERY—CUKIERKI

★ IMPORTOWANE Z EUROPY i KRAJOWE
KONSERWY—WĘDLINY—SŁODYCZE

VOLLENDORF’S DELICATESSEN
3944 W. NORTH AVE.

MÓWIMY PO POLSKU
CODZIENNIE DO 6-EJ WIECZÓR.

Przetłumaczona na wiele języków 
świata, głośna powieść Henryka 
Sienkiewicza “Potop” w dwóch to­
mach, a w wersji filmowej w dwóch 
częściach, wymaga prawie sześciu 
godzin na obejrzenie całości. Ponie­
waż nie ma wielu amatorów na ma­
raton filmowy... “Potop” będzie po­
kazany w dwóch osobnych premie­
rach.

Rycerski Kmicic, zakochana Oleń­
ka, bohaterski Wołodyjowski, bez-

Erozja Gleby 
Spowodowana Suszą
La Junta, Colo. (UPI) — La Jun­

ta, Colo., gdzie susza rozpoczęła się 
w lecie ub. roku jest obecnie na­
wiedzane przez huragany piaskowe, 
które grożą całkowitym wyniszcze­
niem zasiewu wskutek erozji gleby. 
Gubernator stanu Richard D. Lamm 
twierdzi, iż sytuacja obecna przypo­
mina mu suszę i piaskowe burze z 
lat 30-ych.

Erozja nawierzchni żyznej gleby 
spowodowała już zniszczenie prze­
szło 10% zasiewu pszenicy. Wielu far­
merów wkrótce może stanąć w obli­
czu bankructwa jeżeli nie spadnie w 
rejonie deszcz. Jak na razie, meteo­
rolodzy twierdzą, iż szanse na to są 
znikome. Wiatry tymczasem, z pręd­
kością przekraczającą 40 mil na go­
dzinę dosłownie roznoszą glebę z farm 
po ulicach.

Porady Dla 
Emerytów

Projekt Senior Ethnic Fund, spon­
sorowany przez 111. Department dla 
osób w starszym wieku zawiadamia, 
iż polski personel tej agencji powięk­
szony został przez panów Jana Ję­
drzejewskiego i Hugona Grzeni. Obaj 
wraz z p. Lillian Centella będą służyli 
bezpłatną pomocą polskim emerytom 
w sprawach Medicare, Medicaide, 
Food Stamps, Social Security, Public 
Aid, Rent, Tax Relief, Homestead 
Exemption, zniżki na RTA itp. w nast. 
dniach: w poniedziałki od 10.30 rano 
do 2 po poł. w Spółce Pożyczkowej 
pnr. 4192 S. Archer ave., tel. 847-1140; 

we wtorki od 10.30 rano do 2 po poł. 
w siedzibie Pol. Roman Cath. Union, 
984 N. Milwaukee ave., tel. 278-3210; 

w środy w siedzibie Wydz. Kongresu 
PA, 2952 N. Milwaukee ave.;w piątki 
od 10.30 do 2 po poł. w Spółce Pożycz­
kowej pnr. 5359 W. Fullerton ave., 
tel. 237-5300 oraz w piątki w banku 

pnr. 6551 So. Pulaski Rd. (będą tam 
koledzy z grupy litewskiej). 
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troski Zagłoba, przeor Kordecki, król 
Jan Kazimierz, hetman Czarnecki, 
zdrajca Janusz i Bogumił Radziwiłło­
wie, tysiące Szwedów, Tatarów i 
wojsk polskich, trzymać Was będą 
w napięciu do ostatniej sceny epoko­
wego filmu “Potop” w żywych kolo­
rach na szerokim ekranie.

Tysiąc talentów, trzy lata pracy, 
stworzyło film tak piękny, że w Hol­
lywood zdobył nominację do nagrody 
Oscara jako jeden z piękniejszych 
filmów zagranicznych. Napisy angiel­
skie tłumaczą dialogi polskie. Za­
proście przyjaciół innych narodo­
wości.

Osiedle Dla 
Emerytów 

w Resurrection Pk.
Resurrection Retirement Commu­

nity pnr. 7432 W. Talcott ave., Chica­
go, 111. 60631 — ogłasza, iż już około 
90% mieszkań w pierwszym budynku 
RRC, który jest na wykończeniu, jest 
zamówionych.

Siostra Mary Edward CR, przełożona 
prowincjalna donosi, iż w najbliższej 
przyszłości będą przyjmowane apli­
kacje od zainteresowanych osób, któ­
rzy życzą sobie zarezerwować aparta­
menty w drugim z kolei bloku bu­
dynków apartamentowych jako Com­
munity Center i z usługami pielęg­
niarskimi. Osoby zainteresowane ze- 
chcą po więcej informacji zwrócić się 
o broszurę informacyjną, która może 
im być przesłana przez Siostrę Mary 
Paul CR — dyrektorkę wykonawczą 
Resurrection Community, adres 7432 
W. Talcott ave., tel. (312)792-0466.

Wrap Into This!
Printed Pattern

4686

SIZES
8-18

Bare your back under sun or 
moonlight in this glamorous, 
EASYSEW wrap jump1 Just wrap 
back to front-then wrap front 
over back; tie at waist.

Printed Pattern 4686: Misses' 
Sizes 8. 10, 12. 14. 16, 18 Size 
12 (bust 34) takes 3 3/8 yards 
60 inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE'and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book...... ....... $1.00
Sew 4- Knit Book......... .........$1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

179 (Ciąg dalszy)
— Bo waćpan, panie Podbipięta, nie wiesz najwię­

kszej i szczęśliwej nowiny, żeśmy z panem Michałem 
Bohuna na śmierć usiekli.

Litwin aż się z ławy podniósł.
— Braciaż wy rodzeni, możeż to być?
— Jak nas tu żywych widzisz.
— I wy jego we dwóch usiekli?
— Tak jest.
— Oto nowina! a Boże, Boże! — mówił Litwin 

plasnąwszy w dłonie. — Mówisz waćpan: we dwóch! 
jak to we dwóch?

— Bom go naprzód przez fortele do tego dopro­
wadził, że nas wyzwał — rozumiesz wasze? — po 
czym pan Michał pierwszy stanął i tak go, mówię 
waści, pokrajał jak wielkanocne prosię, rozebrał go 
jak pieczonego kapłona — rozumiesz wasze?

— To waść drugi nie stawał?
— No, patrzcie się! — rzeki Zagłoba — widzę, że 

waść musiałeś sobie krew puszęzać i ze słabości na 
umyśle szwankujesz. Rozumiałżeś, że będę z trupom 
stawał albo że leżącego już będę docinal?

— Bo mówiłeś waść, żeście go we dwóch usiekli.
Pan Zagłoba ramionami ruszył.

— Świętej cierpliwości z tym człowiekiem! Panie 
Michale, zali nie obydwóch nas Bohun wyzwał?

— Tak jest — rzecze Wołodyjowski.
— Pojąłeś waść teraz?
— Niech i. tak będzie —» odparł Longinus. — To 

pan Skrzstuski szukał Bohuna pod Zamościem, a je­
go tam już nie było.

— Jak to go Skrzetuski szukał?
— Muszę już, jak widzę, wszystko cb ouo waćpa- 

norn opowiedzieć, właśnie tak, jak się odbyło — rzekł 
pan Longinus. — Zostaliśmy tedy, jak wiecie, w Za­
mościu. a wy ruszyliście do Warszawy. Na Kozaków 
nie czekaliśmy zbyt długo. Przyszły ich chmary nie­
przejrzane spode Lwowa, że okiem wszystkich z mu­
rów nie objąłeś. Ale nasz książę tak Zamość opatrzył, 
że byliby pod nim dwa lata stali. Myśleliśmy, że 
nie będą wcale, szturmowali i wielki był z tego po­
wodu miedzy nami smutek, bo każdy sobie rozkosze 
z ich klęski obiecywał, a że byłi z nimi i Tatarzy, więc 
ja także miałem nadzieję, że mnie Pan Bóg miłosierny 
da moje trzy głowy...

— Proś go waćpan c jedna, proś o jedną, a dobrą — 
przerwał Zagłoba.

— A waćpan zawsze taki sam!... słuchać hadko — 
rzekł Litwin. — Myśleliśmy tedy, że nie będą szturmo­
wali, oni tymczasem, jako to szaleni w swej zatwar­
działości, zaraz wzięli się do budowania machin, a po­
tem nuż szturmować! Pokazało się później, że Chmie- 
nicki sam nie chciał, ale Czarnota, ich oboźny, 
wziął na niego napadać i mówić, że to go tchórz 
obleciał — że już z Lachami myśli się bratać — więc 
Chmielnicki pozwolił i pierwszego Czarnotę posłał. 
Co się działo, braciaszki, tego ja wam nie wypowiem. 
Świata zza dymu i zza ognia nie było widać. Po­
szli z początku odważnie, zasypali fosę, darli się na 
mury; aleśmy im tak przygrzeli, że potem i od tnu*-- 
rów, i od własnych machin pouciekali? dopiero wy- 
padłiśmy za nimi w cztery chorągwie i “narżnęliśmy 
jak bydła.

Wołodyjowski zatarł ręce.
— Uch! żałuję, żem nie był na tym festynie — 

wykrzyknął z uniesieniem.
— I ja byłbym się tam przydał — rzekł ze spo­

kojną pewnością Zagłoba. ,
— A już wtedy najwięcej dokazywali pan Skrze­

tuski i pan Jakub Rogowski — mówił dalej Litwin — 
obaj wielcy kawalerowie, ale zgoła sobie nieprzyjażni. 
Zwłaszcza pan Regowski krzywił się na Ssrzetuskie- 
go i byłby niezawodnie szukał okazji, gdyby me to, 
że pan Weyher pod gardłćm zabronił pojedynków. 
Nie rozumieliśmy z początku, o co panu Regowskięmu 
chodzi, aż i wyszło na wierzch, że to krewny pana 
Łaszćza, którego książę z powodu pana Skrzetuskiego, 
jak pamiętacie, z obozu wypędził. Stąd złość w Re- 
gowskim do księcia, do nas wszystkich, a zwłaszcza 
do porucznika, stąd i emulacja między nimi, któ­
ra obu w tym oblężeniu wielką sławą okryła, bo 
się jeden nad drugiego wysadzał. Obaj byli pierwsi 
i na murach, i w wycieczkach, aż wreszcie sprzykrzy­
ło się Chmielnickiemu szturmować i regularne rozpo­
czął oblężenie nie zaniedbując przy tym i fortelów, 
które by go do zdobycia miasta mogły doprowadzić.

— Tyle samo on albo i więcej ufa w chytrość! 
rzekł Zagłoba.

— Szalony człowiek, a przy tym i obscurus — mó­
wił dalej Podbipięta — sądził, że pan Weyher jest 
Niemiec, widać nie słyszał o wojewodach pomorskich 
tego nazwiska, bo napisał list chcąc starostę do zdra­
dy namówić, jako cudzoziemca i jurgieltnika... Do- 
pieroż mu pan Weyher odpisał, co zacz jest i jako 
się źle z pokusą do niego wybrał. Ten list, żeby to 
pokazać lepiej swój walor, chciał koniecznie staro­
sta przez kogoś znaczniejszego, nie przez trębacza 
wysłać, a że to się jak na zgubę między tak dzikie be­
stie idzie, nie było chętnych między towarzystwem. 
Inni się też na godność oglądali, więc ja się podją­
łem — i tu słuchajcie, bo co najciekawsze, to się do­
piero zaczyna.

— Słuchamy pilnie — rzekli dwaj przyjaciele.
— Pojechałem tedy i zastałem hetmana pijanego 

Przyjął mnie jadowicie, zwłaszcza gdy list przeczy­
tał, i buławą groził— a ja polecając pokornie duszę 
Bogu, tak sobie wszystko myślałem: już też jeśli mnie 
tknie, tak mu pięścią głow.ę rozbiję. Co było ro­
bić, braciaszki kochane — co?

— Zacnie to było ze strony waćpana tak myśleć — 
rzekł z pewnym rozrzewnieniem Zagłoba.

— Ale go pułkownicy mitygowali i drogę mu do 
mnie zagradzali — mówił pan Longinus — a naj­
bardziej jeden młody, tak śmiały, ze go wpół brał 
i odciągał mówiąc: „Nie pójdziesz, bat ku, upiłeś się.” 
Patrzę ja, kto mnie tak broni, i dziwię się jego śmia­
łości, że tiki z Chmielnickim konfident — aż to 
Bohun.

— Bohun? — wykrzyknęli Wołodyjowski i Zagło­
ba.

— Tak jest. Poznałem go, bom go w Rozłogach 
widział — i on mnie takoż. Słyszę, mówi do Chmiel­
nickiego: „To mój znajomy.” A Chmielnicki, jako to 
prędka u pijaków rezolucja, odpowiada: „Kiedy on 
twój znajomy, synku, tak dać jemu pięćdziesiąt ta­
larów, a ja dam respons.” I dał mi respons, a co 
do talarów, rzekłem,. by bestii nie drażnić, żeby je 
dla hajduków schował, bo nie moda towarzy­
szowi musztuluków brać. Odprawili mnie z namiotu 
dość uczciwie, ale ledwom wyszedł, przychodzi do 
mnie Bohun: „My się w Rozłogach widzieli” — mówi.



SPECJALNA OKAZJA 
TYLKO W SOBOTY 

I W NIEDZIELE
Ceny hurtowe dla publiczności na wszystkich 
wyrobach złotych oraz brylantach. Ponieważ 
biżuteria jest wyrabiana w naszej wytwórni 
możemy sobie pozwolić na obniżkę ceny o 50%.

Duży wybór pierścionków z brylantami, 
obrączek ślubnych, naszyjników itd. Wszyst­
kie wyroby złote, oraz brylanty są gwatanto- 
wane. Przy zakupie wydawany jest certyfikat.

Godzinv otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11-5

MARGOT’S
, Istnieje od 1945 r.

520 So. Michigan Ave. Tel. HA 7-2225 • 
w Pick Congress Hotel Mówimy po polsku

w czasie okupacji niemieckiej!

AUTENTYCZNE PRZEŻYCIA 
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60022
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

“Pociąg Odchodzi o Północy
Autor Wacław Solski

sum przeżył i opisał It' niezwykle przygcnly! 
Zamówienia kierować:
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KRONIKA TROJCOWA

16-go kwietnia odbędzie się Plenar-

świętsza otaczać nas będzie swoją 
opieką.

W. Armitage 
N. Kedzie Ave. 
Armitage Ave. 
W. North Ave. 
Hirsrh
N. Monticello 
W. Grand Ave. 
W. Division St. 
N. Snringfield 
N. Harding 
W. Division St. 
W. Division St. 
N. Kildare 
N. Albany 
W. Cortez 
W. Cortez 
Thomas Street 
W. Division St. 
W. Kamerling 
W. Hirsch 
N. Kildare

Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Polki (International Polka Associa­
tion) zawiadamia, że miesięczne 
zebranie odbędzie się w Polskim 
Muzeum w Am., 984 N. Milwaukee, 
we wtorek, 29 marca, o 7x30 wieczo­
rem. Fres Hudy, prezes Stow, będzie 
przewodniczył. Omawiany będzie 
Festiwal Polki, jaki odbył się nie­
dawno w Grand Manor, 5436 S. Archer 
i International Polka Festival 1977, 
jaki odbędzie się w sierpniu (5, 6 i 7) 
w Red Carpet Inn, w Milwaukee, 
Wise.

Po zebraniu ks. D. Biliński opro­
wadzi zebranych po Muzeum, gdzie 
mieści się także IPA Polka Hall of 
Fame. Emily Pinter, skarbniczka, bę­
dzie zbierała donacje na Polskie 
Muzeum w Ameryce.

W celu uczczenia Dnia Sw. Józefa 
będzie specjalny stół — St. Joseph 
Table. Przewodniczącą specjalnych 
uroczystości jest Irena Paterek.

IPA jest niedochodową organizacją, 
założoną w celu propagowania mu­
zyki polki. Kapelanem Stow, jest 
ks. Walter Szczypula.

Zebranie IPA 
w Muzeum Polskim

Piąta Niedziela Wielkiego Postu — 
dnia 27 marca 1977 r.

Nabożeństwa

W środę — nowenna do Sw. Józefa 
po Mszy św. o godzinie 8:00 rano 
w dolnym kościele.

Wieczorem o godzinie 6:30 w dolnym 
kościele — Gorzkie Żale, kazanie pa­
syjne i Błogosławieństwo z Przenajśw. 
Sakramentem, w piątek o godz. 6:30 
wiecz., Msza św. w dolnym kościele 
z kazaniem rekolekcyjnym.

W niedzielę o godz. 2:30 po południu 
w dolnym kościele Droga Krzyżowa 
i Błogosławieństwo z Przenajśw. 
Sakramentem.

Cenne Dary 
Różańskich Dla 

Muzeum w Warce

N. Western Ave. 
N. Western Ave. 
Haddon Ave.
W. Division
W. Division

Leavitt 
Damen Ave. 
Damen Ave. 
Hoyne 
Damen

Ave., na które jak najserdeczniej za­
praszamy.

Początek walnego zebrania, w pier­
wszym terminie o godzinie 2:30, w 
drugim terminie o godzinie 3:00 po 
południu.

W programie zebrania, oprócz wy­
boru nowych władz Komitetu na rok 
1977/78, zostaną złożone sprawozda­
nia: prezesa, członków Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej, oraz będą omawia­
ne najważniejsze sprawy dotyczące 
pracy Pol. Komitetu Imigracyjnego 
w Chicago. .

Szczegółowy program walnego ze­
brania zostanie doręczony obecnym 
na miejscu.

w czasie przerwy zostanie podana 
kawa i ciastka (z prywatnych fun­
duszy).

Polski Komitet Imigracyjny w U.S.A, 
jest jedyną instytucją opiekuńczą, któ­
ra niesie pomoc polskim uchodźcom, 
którzy stale i w stosunkowo dużej 
liczbie przybywają na Zachód. Stąd 
decydujące wydarzenie, jakim jest 
walne zebranie P.K.I. Oddział Chica­
go powinno być przedmiotem szcze­
gólnej troski miejscowej Polonii.

Prosimy prezesów i delegatów oraz 
sympatyków i przyjaciół naszej Or­
ganizacji o przybycie i wzięcie udzia­
łu w obradach walnego zjazdu.

Za Polski Komitet Imigracyjny, Od­
dział Chicago — Karol Poprzęcki, pre­
zes; Wanda Harcaj, sekretarka.

W. Division 
N. Marshfield 
N. Marshfield 
Paulina
W. Augusta 

Marshfield 
Ashland Ave, 
Wood Street 
Hermitage

będą rozdawane na każdej Mszy św. 
Uroczyste poświęcenie i procesja 
o godzinie 10:15 rano. Po procesji 
nastąpi suma ó godzinie 10:30.

Zbiórka Na Kwiaty

Za dwa tygodnie obchodzić będzie­
my Uroczystość Chwalebnego Zmar­
twychwstania Chrystusa Pana. Aby 
upiększyć nasze ołtarze będzie ze­
brana w następną niedzielę specjalna 
kolekta na kwiaty. Kopertki na ten cel 
będą rozdane w niedzielę.

Nowenna Do Sw. Antoniego

Nowenna 9-ciu wtorków do Sw. Anto­
niego rozpocznie się we wtorek, 12-go 
kwietnia. Nabożeństwo rozpoczynać 
się będzie o godz. 7-ej wieczorem 
w dolnym kościele.

Święconka Parafialna

Zjednoczone Tow. przy par. Sw. 
Trójcy urządzają Święconkę w nie­
dzielę, dnia 24 kwietnia, o godz. 12-ej 
w południe na sali parafialnej. Bilety 
po $3.00 od osoby są do nabycia na 
plebanii podczas godzin biurowych. 
Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na potrzeby parafii.

Chorzy

Helen Pabis, Roman Stefański, 
Anna Gorski, Władysław Wadas i Mie­
czysław Tomaszewski. Polecajmy ich 
Bogu w naszych modlitwach.

Posiedzenia

Tow. Matki Boskiej Szkaplerznej 
będzie miało swoje miesięczne posie­
dzenie w niedzielę po południu o go­
dzinie 1:30; a Tow. Ozdoby Kościoła 
o godz. 2:00 po południu. ..

Serdeczne Podziękowanie

Ubiegłej niedzieli podczas specjal­
nej kolekty na Amerykański Kato­
licki Zagraniczny Fundusz Ratunkowy 
dla dostarczenia pożywienia głodnym 
milionom w różnych częściach świata 
zebrano sumę $409.85. Za tak szczodro­
bliwe ofiary składamy wszystkim 
serdeczne staropolskie “Bóg zapłać! ”

Poświęcenie Palm

W przyszłą niedzielę przypada 
Niedziela Palmowa. Palmy będą po 
święcone przed pierwszą Mszą św. i

Tara Łukaszewska
Tara Marie Łukaszewska z Dystr. 

7 Harcerek (Girl Scout of Chicago) 
prosi o poparcie w dorocznej sprze­
daży cukierków dla swej organizacji. 
Dziewczęta sprzedawały cukierki do 
20 marca, a następna sprzedaż odbę­
dzie się w dniu 28 kwietnia w śród­
mieściu. Tara ma nadzieję na otrzy­
manie bonusu w postaci pluszowego 
niedźwiedzia (teddy bear) za sprze­
daż 200 lub więcej pudełek. Mała har­
cerka jest córką pp. K. Łukaszew­
skich. Ojciec Tary jest członkiem 
ZPRK.

Walne Zebranie 
Niezależnego S.P.K.
Walne zebranie Niezależnego Sto 

warzyszenia Polskich Kombatantów 
odbędzie się w niedzielę, 27 marca, o 
godz. 2.30 po poł., w pierwszym ter­
minie, a o godzinie 3-ej w drugim 
terminie, w lokalu własnym, 1122 N. 
Milwaukee ave., 1-sze piętro. Porzą­
dek'dzienny jak ogłoszono w Biulety­
nie Informacyjnym Organizacji. Pro 
simy o liczne i pynktualne przybycie. 
— Za zarząd: Aleksander Kajkowski, 
prezes; WilhelmS. Zaleski, sekr. gen.

Zebranie Matek 
z Klubu Św. Heleny 

Klub Matek św. Heleny odbędzie 
swe posiedzenie w poniedziałek, dnia 
28 marca, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w sali paraf, pnr. 2347 W. Augusta 
blvd. Będzie to posiedzenie rekolek­
cyjne. Głównym mówcą będzie ks. 
Józef Grembla. Goście są serdecznie 
proszeni do wzięcia udziału.

Diane Wysoczan, ref. reklamy.

W Upominku 
Futro

N.
862 N.
650 N.

1759 N.
Chicago & Damen 

W. Chicago Ave. 
W. Chicago Ave. 
W. Chicago Ave. 
N. Western Ave.

1759 
2101 
2300
857 
959 N. Western Ave.

1000 
1061 
2501 
2G00 
2159

925
901
924
955

1001 
1100 N. Damen 
1600 N. Wolcott
1856 W. Division Street 
1941 W. Division Street 
Milwaukee & Damen

N. Milwaukee 
N. Wood Street 
N. Wood Street 
W. Wabansia 
N. Hermitage 
W. Cortland 
W. Cortland 
Hoyne Ave. 
N. Western 
W. North

1408 
1502 
1461 
1759 
1759 
1758 
1800 
1861 
1401 
2700
North & California 
1000 N. Francisco 
1101 N. Francisco 
1656 W. Iowa 
2558 W. Iowa 
2601 W. Auguśta 
1024 N. Rockwell
816 N. Spaulding 

1160 N. Kedzie Ave. 
Kedzie & North 
3053 
2019 
3601 
3*31 
3=n« 
14*9 
3803 
3801 
10=8
947 

4000 
4156

854 
2058 
4259 
4401 
4355 
4300 
42=6 
4200 
1400
North & Pulaski 
Pułaski & Annitaee 
4400 W. Armitagre Ave. 
5174 W. North Ave. 
5057 W. Division St. 
(Prosimy wyciąć i zachować) 

Klub Pilzno 
Odwołuje Zebranie

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia 
wszystkich członków, iż zebranie mie­
sięczne w tym miesiącu się nie odbę­
dzie. Następne zaś zebranie będzie 
dnia 24 kwietnia, w sali Kościuszko 
Park.

Zofia Piękoś, prezeska; Karolina 
Grzebień, sekr.

“Święconka” 
w Parafii 

Jana Kantego
Tradycyjna “Święconka” pod egidą 

Zjednoczonych Towarzystw Parafii 
Sw. Jana Kantego odbędzie się w 
niedzielę, 17 kwietnia, w sali paraf, 
przy Carpenter i Chicago ul. Początek 
kolacji o 4.30 po południu. Łącznie z 
roczną imprezą parafialną będzie wy­
konany program sceniczny. W części 
artystycznej będzie występ panienek 
zespołu chóru p.w. The Alverna Sin­
gers (z Alvemia High School) pod 
dyr. Siostry Bernadette Luecker, 
O.S.F. Również wystąpi drużyna tan­
cerek szkoły tańców p. Geri Mróz- 
Paniczko oraz znany i popularny na 
Polonii tenor p. Stefan Wicik z opery 
chicagoskiej. Mistrzem ceremonii te­
gorocznego programu będzie p. Adam 
Jerzy Grzegorzewski, reprezentant 
programu radiowego ze stacji WOPA 
i prezes Pol. Am. Radiofonii.

Po zakończeniu programu odbędzie 
się zabawa taneczna przy orkiestrze 
Józia Paterek aż do 10-ej wieczorem. 
Dla uczestników zabaw będą wydane 
piękne premie.

Ks. Feliks S. Miliskiewicz, CR, or­
ganizator rocznej parafialnej “Świę­
conki” i Komitet składający się z 
urzędników towarzystw parafialnych 
oraz członkowie Komitetu Kościoła 
serdecznie zapraszają parafian, 
krewnych, znajomych i przyjaciół 
naszego Kantowa aby wzięli udział 
w tej wielkanocnej imprezie na ko­
rzyść funduszu Kościoła. Miejsca 
będą przy stolikach. Bilety można na­
być w biurze parafialnym po cenie 
$5 od osoby (włączając zabawę ta­
neczną) tylko do poniedziałku, 11-go 
kwietnia. Nie będzie sprzedaży bile­
tów przy wejściu do sali w dniu im­
prezy.

Do zobaczenia się na sali Kaniow­
skiej w niedzielę, 11 kwietnia.

N. 
N.
N. 
N.
N.

Gniazdo 907 w Cicero urządza Po­
kazy gimnastyczne dnia 23 kwietnia, 
o godz. 6.30 wieczorem, we własnej 
Sokolni. Wystąpi około 100 dzieci w 
wieku od 3 lat do 18 lat. Czołem.

Krystyna Eckert

Zebranie Komitetu 
Wet. i Obywatelskiego 

“Dla Pucińskiego”
Zarząd Komitetu Weterańskiego i 

Obywatelskiego “Dla Pucińskiego” 
powiadamia członków i osoby zainte­
resowane, iż zebranie odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 28 marca, o go­
dzinie 7.30 wieczorem, w Domu Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
Na porządku dziennym zebrania prze­
widuje się omówienie akcji przed 
prawyborami i w dniu głosowania.

Zarząd

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 4 —
1649 W. Division 
1703 
1086 
1049 
1078 
1757
879

Warka, Polska. — W tych dniach 
Muzeum imienia Kazimierza Puła­
skiego otrzymało miezwykle cenne 
dary, których ofiarodawcami są 
pp. Loda i Edward Różańscy z Chi­
cago.

Dary zawierają głównie rękopisy 
i zdjęcia związane z czołowymi przed­
stawicielami polskiej kultury. A więk­
szość' z nich to źródła dotąd nie- 
opublikowane.

Spośród nich warto wymienić dwie 
fotografie Heleny Modrzejewskiej i 
jej autograf na karcie pocztowej, dwa 
listy jej męża, Karola Chłapowskiego, 
list Ignacego Paderewskiego z Riond 
Bosson (Szwajcaria), pisany do se­
kretarki Mary Lawton, list Włady­
sława Reymonta do chicagoskiego 
wydawcy, telegram do Poli Negri i in.

W sumie Loda i Edward Różańscy 
przekazali do muzeum 8 cennych 
rękopisów, 12 fotografii i 9 dokumen­
tów. W załączonym liście ofiarodawcy 
wyrazili chęć przekazania następ­
nych obiektów ze swojej cennej 
kolekcji.

(Edward Różański jest zarządcą 
wydawnictw pism związkowych.

Kącik Sokoli 
Okręgu 2-go

W piątek, dnia 25 marca, o godz. 
7.30 wieczorem odbędzie się zebranie 
Komisji Sokolic w sali Sokolni, w 
Cicero. Druhna prezeska E. Hejna 
zaprasza wszystkie Sokolice do wzię­
cia udziału.

Inwentarz Podatkowy

Internal Revenue Department bę­
dzie udzielał pomocy do wypełnienia 
formularza podatkowego w każdy 
wtorek i czwartek podczas miesiąca 
marca od godz. 1:00 do 3:00 po po­
łudniu w Parku Pułaskiego, 1419 West 
Blackhawk ul. Dalsze informacje 
otrzymać możemy telefonując na 
numer 744-4067. Usługa ta jest bez­
płatna.

Ratujmy Amerykańską Częstochowę

Spieszmy z pomocą Amerykańskiej 
Częstochowie. Kopertki na ofiary i 
pomoc były rozesłane do Parafian. 
Szczodrą ofiarę na ocalenie Amery­
kańskiej Częstochowy można podzielić 
na raty albo miesięczne wpłaty. 
Datki i ofiarę można złożyć podczas 
Kolekty Niedzielnej. Niech Krucjata 
ocalenia Amerykańskiej Częstochowy posiedzenie Okręgu 2-go, w sali 
będzie naszą troską. Matka Naj- jj^raf. św.. Stefana, przy Wolcott i 

22nd Place. O godzinie 4-ej po poł. 
odbędzie się posiedzenie Legii Ho­
norowej. O godzinie 5-ej po poł. od­
będzie się Święconka, przygotowana 
przez Komisję Sokolic, zaś o godzi­
nie 7-ej wieczorem rozpocznie się Ple­
narne posiedzenie. Wszyscy proszeni 
są o wzięcie udziału. Polskie kożuchy cieszą się niesła­

bnącym powodzeniem wśród tury­
stów zagranicznych. Szczególnie po­
szukiwane są futra ze skór owczych 
i jagnięcych, ale także z nutrii natu­
ralnych i farbowanych.

Krakowscy kuśnierze dostarczają 
na rynek futra z karakułów. Nie brak 
przy tym lisów, norek i nutrii, a także 
piżmaków i tchórzy.

Bardzo dobrą opinię zdobyła sobie 
odzież skórzana, produkowane przez 
dolnośląskie zakłady białoskómicze 
“Renifer”, natomiast z kożuchów sły­
ną zakłady w Kurowie i Żywcu.

Futro stało się cennym i poszuki­
wanym upominkiem, chętnie przywo­
żonym z pobytu w Polsce, podobnie 
jak kryształy i szkło artystyczne. 
Uznanie zyskały również ładne futra 
ze skór króliczych, zwłaszcza jako 
ciepłe okrycia dla młodzieży. Także 
czapki z tych skórek oraz z lisich fu­
terek nie mogą zagrzać miejsca na 
półkach sklepowych.

Prosi o Poparcie 
Dla Harcerek

Apel Komitetu Imigracyjnego
Do prezesów organizacji, komen­

dantów i delegatów, do członków 
Zarządu P.K.I. w Chicago, oraz do 
sympatyków i przyjaciół Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego Oddział 
Chicago.

Podajemy do wiadomości, że rocz­
ne walne zebranie Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago, od­
będzie się w niedzielę, 3 kwietnia, 
w lokalu Stow. Samopomocy Nowej 
Emigracji, przy 1514 N. Milwaukee

Chopina.
Przewodniczącym był Stanisław 

Placek przy współudziale prezeski 
Klubu Stefanii Gondek, wiceprezeski 
Adeli Bishop i przewodniczącej tego­
rocznego konkursu literackiego De­
nise Grzyb. Nagrody pieniężne wyno­
siły $780.00, na które złożyły się dota­
cje: Związku Narodowego Polskiego, 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, Sokołów Polskich, Le­
gionu Młodych Polek, Polish Women’s 
Civic Club, R. C. Coil Spring Mfg; Co., 
Manufacturers Bank, Peterson Pic­
ture Frame Co., Malec Funeral 
Home, Fidelity Society PNA, Bruno 
Insurance Service i poszczególnych 
członków Polskiego Klubu Artystycz­
nego, którzy prócz pracy w imprezach 
klubowych nie odmawiają pomocy fi­
nansowej na godne cele. Polski Klub 
Artystyczny w Chicago składa po­
dziękowanie wszystkim ofiarodaw­
com i przypomina młodzieży, że na­
stępny konkurs literacki odbędzie się 
w roku przyszłym. Organizatorem 
tych konkursów był Tadeusz Slesiń- 
ski. Nagrodę dla uczczenia jego pa­
mięci ufundowała wdowa, Pelagia 
Slesińska. Nagroda jest wręczana co­
rocznie za najlepszy esej.

Posiedzenie
Tow. Obrońcy Wolności, Grupa 1797 

ZNP zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w niedzielę, 27 marca, 
w sali Wożniaka Casino, 2530 S. Blue 
Island Ave., o godz. 2 po południu.

Z Gminy 178 Z.N.P.
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 28-go marca, 
w sali Lo RayneChateau, 5925 W. Di- 
versey ave., o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Ze względu na ważne sprawy, 
które są do załatwienia, delegaci i de­
legatki są proszeni o liczne przybycie.

Zarząd i Komitet przygotowuje mi­
ły wieczorek, na który zaprasza 
wszystkich Józefów i Józefinki, z 
Grup przynależnych do Gminy 178 
ZNP, również będzie podana przeką­
ska i inne niespodzianki.

Aleksander Moll, prezes; Stefan 
Wądołowski, sekretarz.

W niedzielę, 13 marca rb. w lokalu 
Henrici’s Holiday Inn odbyło się wrę­
czenie pieniężnych nagród laureatom 
31-go Konkursu Literackiego Polskie­
go Klubu Artystycznego, który coro­
cznie urządzany jest dla kształcącej 
się młodzieży ze szkół w obrębie mia­
sta Chicago.

Nagrody otrzymali Barbara Morka 
z Wright Junior College, Richard 
Panek z Uniwersytetu Northwestern i 
Bronisława Sypko Pacyniak z uniwer 
sytetu Illinois Chicago Cjrcle, w 
pierwszej kategorii.

Celeste J. Wróblewski z Hinsdale 
High School, Ann Yilińska z Guilford 
High School, Rockford, Andrew Presz 
z Curie High School, Mariusz Mazu­
rek z St. Ignatius College Prep, Mar­
garet Szpindor z Curie High School, 
za wypracowania w języku angiel­
skim;

Veronika Kot z Akademii Najśw. 
Serca i ze Szkoły im. Tad. Kościuszki, 
Zbigniew J. Banas z St. Rita High 
School, Violet Borkowska z Kelly High 
Schodl i Marie Grabowska z Main 
South za wypracowania w języku 
polskim;

Leon Stanek, Anna Drag i Donna 
Sobczyk wszyscy z St. Joseph High 
School za tłumaczenia z języka pol­
skiego.

Nagrody za wybitny udział w tego­
rocznym konkursie uzyskały szkoły 
Thomas Kelly High i St. Joseph High.

Dr Franciszek Mocha, profesor po­
lonistyki z Uniwersytetu Illinois Chi­
cago Circle przemówił do młodzieży 
na temat “On The Nature of Writing.” 
Program urozmaiciły muzyką panie: 
Camille Witos wykonała Nokturna 
Chopina, Elvira Rumińska Scherzo

Z Gminy 87 ZNP
Ważne dla grup przy Gminie 87 

ZNP. — Sprawę ogłoszeń wielkanoc­
nych już załatwiłem, oddając je do 
redakcji Dziennika Związkowego, 
lacz również oczekuję od czterech 
grup nadesłania swoich przekazów 
bankowych. Upraszam grupy 899- 
1060-1797 i 2423, by przesłały swoje 
przekazy na mój adres: Stanley Ole­
ksy, 5149 S. Sayre ave., Chicago, 
111. 60638, bym mógł należycie zała­
twić rachunki za ogłoszenia. — Sta­
nisław Oleksy, koresp. Gm. 87 ZNP.

Zabytki 
Średniowiecznej 
Sprawiedliwości

Na Dolnym Śląsku zachowało się 
wiele zabytków dawnego wymiaru 
sprawiedliwości, zwłaszcza na terenie 
woj. jeleniogórskiego. Krzyży pokuty 
jest tam ponad sto. Na wzgórzu Cze­
rep koło Kochanowa stoi kompletny 
stół sądowy, z kamiennymi fotelami 
dla członków składu orzekającego.

O surowych prawach średniowiecz­
nych, jakże okrutnych i trudnych do 
pojęcia dla współczesnego człowieka, 
świadczy 5 pręgierzy — w Gościeszo- 
wie, Krzeszowie, Lubomierzu, Miłko­
wic, oraz na zamku Chojnik. Publi­
czną chłostą karano niegdyś za drob­
ne nawet przewinienia.

Za poważniejsze przestępstwa gro­
ziła śmierć. W okolicach Lipy, Miłko- 
wa, Tłotnik i Wojciechowa zachowa­
ły się ruiny murowanych szubienic.

Egzekucję poprzedzało zwykle 
śledztwo prąwadzone za pomocą wy­
myślnych tortur. Różnorakie narzę­
dzia przetrwały do naszych czasów 
dość licznie w podziemiach dolnoślą­
skich zamczysk i budynków ratuszo­
wych. Budzące grozę były urządzenia 
do “łamania kołem”.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Laureaci Konkursu 
Polskiego Klubu Artystycznego
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00-

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Koniec Indiry Gandhi
Katastrofalna klęska wyborcza, która spot­

kała rządzącą partię premiera w spódnicy, pani 
Indira Handhi, usunęła w cień nie tylko am­
bitną przywódczynię, która dla sprawowania 
władzy sięgała po stosowanie metod totalitar­
nych, ale też odsunęła niebezpieczeństwo usa­
dowienia się w Indiach silnych wpływów komu­
nistycznych, jak i wpływów Sowietów.

Pani Gandhi wyciągnęła wniosek z przegra­
nej wyborczej, rezygnując ze stanowiska pre­
miera. W ten sposób zakończyły się rządy 
Partii Kongresowej, które trwały w Indiach 
przez 30 lat, wywołując sprzeczne oceny i 
różne obawy. Opozycyjna koalicja odniosła 
wielkie zwycięstwo, zdobywając 292 miejsca 
w parlamencie, gdy rządowa Partia Kongreso­
wa zdobyła tylko 149 miejsc. Pani Gandhi 
utraciła mandat poselski.

Słusznie komentarze światowej pracy za­
chodniej podkreślają, że zwycięstwo opozycji 
stanowi wyraźną manifestację ludności Indii 
na rzecz przywrócenia prawdziwej demokracji

w kraju, w którym sprawowanie władzy przez 
ambitną kobietę stoczyło się w ostatnich la­
tach na tory wybitnie antydemokratyczne.

Pani Gandhi wprowadziła przecież 26 czer­
wca 1Ś75 r. stan wyjątkowy w Indiach, za­
wiesiła różne wolności obywatelskie i sądziła, 
że systemem zamordyzmu, na wzór dyktatorów 
z lewa i z prawa, utrzyma się przy władzy. 
Do tego jej syn, Sanjay, zaczął odgrywać coraz 
większą rolę, choć nie posiadał żadnych for­
malnych uprawnień, bo nie zajmował żadnego 
urzędu z wyboru, a natomiast sięgał po wy­
dawanie decyzji politycznych w cieniu matki.

Według doniesień z New Delhi, zwycięska 
opozycja zamierza uchronić się od wstępnych 
rozdźwięków w sprawie wyboru nowego pre­
miera, dążąc do uzgodnienia kandydata, aby 
nie doszło do wewnętrznej konfrontacji. Gdyby 
jednak zarysowały się różnice w tej sprawie, 
przywódcy opozycyjni twierdzą, że wybór pre­
miera zostanie rozstrzygnięty w drodze demo­
kratycznej.

Handel Zagraniczny Pekinu
Śmierć chińskiego przywódcy Mao rzuciła 

cień na sprawy wewnętrzne w Chinach, ale 
wydaje się, że nowi przywódcy z premierem 
Hua, który objął władzę w kwietniu ub. roku, 
dostatecznie opanowali już sytuację polityczną 
i mogą obecnie rozwiązywać konkretne spra­
wy. Jedną z nich jest zagraniczna wymiana 
handlowa.

Handlem z Chinami są zainteresowane pań­
stwa zachodnie, zaś Japonia przede wszystkim. 
To też Japończycy śledzą ten problem wyjąt­
kowo pilnie, ponieważ są bliskim sąsiadem 
Chin oraz tradycyjnie poszukują olbrzymiego 
chińskjago rynku dla zbytu swoich towarów.

Właśnie ostatnio bawiła w Chinach japońska 
misja handlowa, w skład której wchodzili czo­
łowi przemysłowcy. Rozpoznali oni sytuację, 
ale powrócili z nikłymi nadziejami na szybki 
wzrost zamówień chińskich na Zachodzie. Pre­
zes Japan Steel Corp., Yoshihiro luayama, 
oświadczył po powrocie z Pekinu co nastę­
puje: “Nie możemy mieć nadziei na gwałtowny 
rozwój handlu z Chinami”.

W latach 1972-75 czerwone Chiny próbowały 
rozwijać wywóz ropy naftowej, odkrytej ostat­
nio na swoim terenie. Z wpływów za ten 
produkt (Japonia była ważnym odbiorcą) Pekin 
kupował stalownie, zakłady przeróbki ropy 
oraz różne urządzenia fabryczne dla zapóźnio- 
nych dziedzin przemysłowych. Nic więc dziw­
nego, że chińsko-japońska wymiana handlowa 
wzrosła z $1.1 biliona w 1972 r. do rekor­
dowej pozycji $3.7 biliona w 1975 r.

Ale w 1975 r. nastąpiła walka wewnętrzna 
w Chinach i m.in. handel zagraniczny stał 
się celem ataków opozycyjnego “gangu czte­
rech” z żoną Mao, panią Chiang Chingn na 
czele. Opozycjoniści, dążąc do uchwycenia wła­
dzy w Pekinie w wypadku śmierci Mao, 
oskarżyli rząd o przywiązywanie zbyt wielkiej 
wagi do zachodniej technologii, jak też zarzu­
cali, że rząd zezwala państwom kapitalistycz­

nym na “rabowanie” chińckich surowców. W 
rezultacie tych ataków wymiana handlowa z 
Japonią spadła w 1976 r.

Grupa Chiang została rozgromiona w listo­
padzie 1976 r., a jej członkowie i zwolennicy 
zostali uwięzieni pod zarzutem spiskowania 
dla zdobycia władzy.

Ale w opinii japońskich przemysłowców Chi­
ny nie wydobyły się, w odniesieniu do handlu 
zagranicznego, z trudności wywołanych poli­
tyczną walką wewnętrzną, a do tego linie ko­
munikacyjne zostały częściowo sparaliżowane 
przez trzęsienie ziemi, co odbiło się na prze­
wozie wjęglą. i ropy,. Stąd też ębińska produkcja 
stali spadfjTo 3(fprocent, do około 20 mil. ton.

W tym roku Chińczycy, jak oświadczali to 
japońskiej misji, mają nadzieję usunięcia istnie­
jących trudności, jak też “dostosowania się” 
do istniejących potrzeb i możliwości w chińsko- 
japońskiej wymianie handlowej. Ocenia się, 
że Pekin sprzeda Japonii 49.44 miliona baryłek 
ropy naftowej, gdy w poprzednich dwóch la­
tach sprzedaż była większa (66.4 miliona w 
1975 i 57.8 miliona w 1976). Japonia nato­
miast sprzeda Chinom 3.1 miliona ton stali, 
a więc mniej niż w 1975 r. (3.97 miliona), ale 
więcej niż w 1976 (tylko 1.75 miliona).

Japończycy są zdania, że Chiny mogłyby 
zdobyć poważne sumy przez rozwinięcie prze­
mysłu naftowego, ale do tego potrzebują urzą­
dzeń przemysłowych i technologii. Misja japoń­
ska odniosła wrażenie, że Chińczycy badają 
obecnie możliwości zwiększenia wywozu ropy 
i węgla. — Sprawa należy więc — do 
zakresu długofalowej polityki handlowej. Trze­
ba też przyjąć, że opozycja została całkowicie 
wyeliminowana, a więc nie będzie już rzucała 
kłód na drogę rozwoju chińskiego handlu za­
granicznego z państwami zachodnimi przez 
podnoszenie oskarżeń, że Pekin kuma się z ka­
pitalistami i pozwala na “rabunek” chińskich 
surowców.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Przemysł Polski Nie 
Jest Konkurencyjny
DZIENNIK POLSKI, LONDYN. - 

Przemyśl polski był bardzo mało 
konkurencyjny już przed wojną; 
stąd Polska była i w okresie przed- 
majowym i pomajowym krajem 
wysokiego protekcjonizmu, wysokich 
ceł. Pod tym względem polityka braci 
Grabskich, Witosa, “pułkowników”, 
Grażyńskiego, Wierzbickiego i Ten- 
nenbauma (dyrektora handlu za­
granicznego) była identyczna.

Dzisiaj, oczywiście, jest sto razy 
gorzej. Polska znajduje się od 1945 r. 
w kleszczach imperium handlowego 
Rosji, a więc państwa zacofanego, 
ubogiego, fatalnie rządzonego od 
zawsze, o talentach gospodarczych 
na poziomie Mongołów i Tatarów.

Kraj olbrzymi, bogactwa surowco­
we nieprzebrane, a ludność Rosji od 
tysiąca lat głoduje i obrywa pałką po 
głowie, a sąsiedzi Rosji są zawsze 
przez każde państwo rosyjskie ogra­
biani i rujnowani.

Każda inwestycja w Polsce, oparta 
na “dokumentacji” rosyjskiej jest za­
wsze inwestycją poronioną. Jeden 
przykład wystarczy; po 20 latach ba­
brania się z rosyjskim Żeraniem i ro­
syjskimi modelami, nic z tego nie 
wyszło, i dopiero budowa Polskiego 
Fiata przez firmę hr. Agnelli coś 
w tej tragicznej sytuacji zmieniła.

Przemysł polski na Zachodzie nie­
konkurencyjny. Towar polski wypada 
za drogo i jest Uchy. Opakowanie jest 
przerażające. Terminowość dostaw 
nie jest zapewniona. Aparat handlowy 
jest dopiero w stadium szkolenia 
kadr.

Nie będąc w stanie eksportować na 
wielką skalę ani maszyn, ani che- 
mikalii, ani tekstyliów, musimy eks­
portować węgiel i żywność, czyli to­
wary, na które popyt w dzisiejszych 
czasach jest omal nieograniczony. 
Niestety, te dostawy są de facto konfi­
skowane na rzecz Rosji.

Eksport węgla wynosi 38 milionów 
ton rocznie, ale dla Franki wydłuba­
liśmy zaledwie 2'milibńjrTon'węgla 
rocznie. Dlaczego? Bo resztę zaśićra 
Rosja albo Prusy, czyli NRD, pu­
pilek Rosji numer jeden i już dzisiaj 
najważniejszy człon całego Komeko- 
nu.

Eksport jest co dzień trudniejszy, 
konkurencja staje się coraz uciążli­
wsza. Tylko trzy państwa odnoszą co 
miesiąc triumfy eksportowe: USA, 
NRF i Japonia.

Nie jest więc rzeczą dziwną, że na 
Zachodzie Polska jest wciąż oskarża­
na o “dumping”: ta sprzedaż poniżej 
kosztów własnych jest z natury rzeczy 
bronią ubogich i słabych. Zachód pła­
ci haracz na rzecz Arabów naftowych 
od trzech lat; my płacimy haracz na 
rzecz Rosji od lat 30.

Nikt nie będzie nazywał obecnej 
gospodarki w Polsce doskonalą, czy 
choćby dobrą: jest tylko mniej zła, 
niż była za Bieruta i Gomułki. W ra­
mach Komekonu, czyli w obcęgach 
Rosji, nikt nie może dobrej polityki 
gospodarczej prowadzić. I chodzi tu 
nie o komunizm, ale o rozwiązanie z 
prymitywną barbarzyńską ekonomią 
rosyjską.

Nauka Obcych Języków

więc 
oczy-

dwie 
ludzi

Z zemsty za odmówienie mu sprzedania wód­
ki, Wsilij Boroszin najechał traktorem na 
wyszynk alkoholowy w Kazaniu i zniszczył 
lokal doszczętnie. Przez następnych pięć lat 
(taki wyrok otrzymał) nie weźmie alkoholu 
do ust.

przekazał prezydentowi Carterowi.

Pierwsze delikatne napomknienie 
na temat przyszłych stosunków pół­
nocno koreańsko-amerykańskich — 
znalazło się w prywatnym Uście Kima 
do Butta, zanim jeszcze Carter wy­
grał wybory prezydenckie.

Przyklasnąć trzeba kongr. Paul Simon (D) 
z Illinois (były wieegubernator) z racji podjęcia 
sprawy nauczania obcych języków w Stanach. 
Simon opublikował obszerny artykuł na 
łamach “Tribune”, alarmując zmniejszaniem 
się zainteresowania obcymi językami oraz na­
uczania ich, przez co — jak trafnie stwierdza 
Kongresman — wykazujemy, że nie przywią­
zujemy uwagi do zagadnień innych narodów 
i ich kultur.

Simon zbadał zagadnienie nauczania języków 
obcych i podaje wprost zaskakujące informacje:

— Sangamon State University w Springfield, 
Ill. nie prowadzi ani jednego kursu obcego ję­
zyka,

— coraz mniej uniwersytetów i kolegiów 
wymaga znajomości obcego języka jako wa­
runku do przyjęcia na studia,

— Foreign Service nie wymaga znajomości 
obcego języka, a Departament Stanu wyjaśnia, 
że chciałby zatrudniać ludzi ze znajomością 
obcych języków, skoro zaś ich brak, trzeba 
było ten warunek zarzucić,

— coraz mniej Amerykanów studiuje zagra­
nicą,

— statystyki, trudne do ustalenia, wykazują, 
że w szkołach wyższych (high schools) spada 
stale procent uczących się obcych języków: w 
1965 — 31 proc., 1968 — 30 proc., 1970 — 28 
proc., 1974 — 24 proc.

Alarm podjęty przez kongr. Simon jest bar-

W dwa tygodnie po wyborach szef 
sztabu Armii Północnej Korei oso­
biście wręczył premierowi Pakistanu 
następne orędzie. Butto przekazał 
obie oferty Carterowi, ale jak do­
tychczas otrzymał tylko grzeczno­
ściowe pokwitowanie z sekretariatu 
prezydenta.

Butto jest zdania, że Koreańczycy 
wybrali go na pośrednika dlatego, 
że Pakistan w swoim czasie odegrał 
rolę pośrednika przy organizowaniu 
podróży Kissingera do Chin, co z 
kolei doprowadziło do następnych kro­
ków dyplomatycznych między Peki­
nem a Waszyngtonem.

Detente 
z Północną Koreą?

NEWSWEEK — Prezydent Kim II 
dzo na czasie. Zwraca on uwagę, że inne pań­
stwa zachodnie skutecznie konkurują ze Sta­
nami w sprzedaży zagranicę towarów, ponie- Sung ma nadzieję, że stosunki między 
waż przedstawiciele handlowi znają obce języki Koreą Północną a Stanami Zjednoczo- 
i posługują się nimi w rokowaniach handlo- nymi ulegną poprawie i w tym celu 
wych. I Simon pisze: obrał sobie premiera Pakistanu Za­

ryjemy w świecie, który stale zmniejsza lifera Ali Butto, by szczęśliwą nowinę 
się . . . Jeśli chcemy budować świat pokoju 
i stabilizacji, ludzie muszą mówić do siebie. 
Znaczy to, że niektórzy poza Stanami muszą 
uczyć się angielskiego, a niektórzy z nas muszą 
uczyć się ich języków. Wzbogacimy się — 
kulturalnie i gospodarczo —jeśli to uczynimy”.

Dodać tu trzeba, że trudności istnieją i w 
zakresie nauczania języka polskiego, a 
obowiązki Polonii w tym zakresie są 
wiste.

To i Owo
Student medycyny w Bonn stał przez 

i pół godziny na rękach na rojnej od 
ulicy. Pobił rekord światowy w ten sposób,
ale stracił pieniądze, które wypadły mu z 
ubrania i zostały skradzione.

Olgierd Pietrykowski

Ludność Polski
Według wstępnych szacunków lud­

ność Polski z początkiem stycznia 
1977 roku wynosiła 34.5 miliona, czyli 
około miliona mniej niż w roku 1939, 
z tym, że terytorium kraju wówczas 
wynosiło 389 tysięcy kilometrów kwa­
dratowych, a obecnie 312 tysięcy. 
W roku 1976 urodziło się w Polsce 
około 660 tysięcy dzieci, (1930 — 
1,023,000) a zmarło ponad 300 tysięcy 
ludzi, a więc przyrost naturalny lud­
ności wyniósł około 360 tysięcy ludzi, 
czyli ok. 10.4 promile.

Jest to pewna poprawa w porówna­
niu do sytuacji sprzed kilku lat, kiedy 
na skutek katastrofalnej i lekkomyśl­
nej polityki “likwidowania” zbyt du­
żej — jak to mawiano — nadwyżki 
ludnościowej poprzez zakrojoną na 
olbrzymią skalę akcję Spędzania pło­
dów, ilość urodzeń malała i w per­
spektywie kilkudziesięciu lat groziła 
wyludnieniem kraju.

W miastach zamieszkuje obecnie 
56 a na wsi 44 procent ogółu ludno­
ści. Warto tu podkreślić, że 25 lat 
temu relacje te były odwrotne: w mia­
stach zamieszkiwało 39 a na wsi 61 
procent ludności. W roku 1939 zdecy­
dowana większość ludności mieszkała 
na wsi — 69 procent. W ubiegłym roku 
po raz pierwszy w historii Polski 
przyrost naturalny w miastach, wy­
noszący 183 tysiące, był większy niż 
na wsi — około 177 tysięcy. W sumie 
w roku tym liczba ludności miejskiej 
wzrosła o 450 tysięcy, natomiast na 
wsi zmniejszyła się o około 90 tysięcy.

W roku 1976 Łódź przekroczyła 800 
tysięcy mieszkańców, Kraków — 700 
tysięcy, Białystok i Gliwice 200 tysię­
cy, a nowymi stutysięcznikami stały 
się Tarnów, Rzeszów i Elbląg. W su­
mie Polska ma obecnie 32 miasta 
liczące powyżej 100 tysięcy mieszkań­
ców, podczas gdy przed wojną było 
ich 14. Jak przewidują prognozy demo­
graficzne, tendencje te utrzymają się 
również i w najbliższych latach, co 
wpłynie na rozwój struktury urbani­
zacyjnej i systemu osadniczego 
w kraju.

Projekt zagospodarowania prze­
strzennego do roku 1990 przewiduje, 
że w przyszłości aglomeracje miej; 
skie stanowić będą podstawowy ele­
ment w polskiej strukturze osadniczej. 
W aglomeracjach mieszka i pracuje 
znaczny odsetek ludności kraju i w 
nich skoncentrowano 65 procent prze­
mysłowego majątku produkcyjnego 
Polski. W aglomeracjach skupiona 
jest też podstawowa część potencjału 
naukowego i badawczego oraz kultu­
rowego.

Według projektów zagospodarowa­
nia przestrzennego rozróżnia się aglo­
meracje już ukształtowane, kształtu­
jące się' i potencjonalne. Do tych 
pierwszych zalicza się ośrodki, w któ­
rych co najmniej jedno miasto liczy 
ponad 250 tysięcy mieszkańców, a za­
ludnienie w tej strefie urbanistycznej 
przekracza 400 mieszkańców na jeden 
km. kw.

Obecnie warunkom tym odpowia­
dają aglomeracje katowicka, war­
szawska, łódzka, gdańska, krakow- 
sak, wrocławska, poznańska, byd- 
gosko-toruńska i szczecińska. W sumie 
mieszka w nich ponad 10 milionów 
ludzi. W grupie aglomeracji kształtu­
jących się są ośrodki, w których co 
najmniej jedno miasto ma ponad 
100 tysięcy mieszkańcęw, a gęstość 
zaludnienia jest większa niż 200 osób 
na 1 km kw. Do aglomeracji takich 
zalicza się aglomerację lubelską, 
bielską, wałbrzyską, opolską, często­
chowską, białostocką, leghicko-gło- 
gowską i rzeszowską.

Kobiety nadal stanowią większość, 
konkretnie 51 procent ogółu zaludnie­
nia. Ponieważ jednak z reguły rodzi 
się więcej chłopców aniżeli dziewcząt 
— w proporcji 515 chłopców i 485 
dziewczynek na każde tysiąc nowo­
narodzonych dzieci — stwierdzić za­
tem można zjawisko szybszego wy­
mierania mężczyzn od kobiet. Prze­
ciętne trwanie życia wynosi obecnie 
w Polsce dla kobiet 74 lata, a dla 
mężczyzn 67 lat. Po II wojnie świato­
wej obserwuje się tendencję do wy­
dłużania się życia ludzkiego — nieco 
szybszego u kobiet aniżeli u mężczyzn.

Dzieci i młodzież stanowią około 34 
procent, dorośli 52 procent, a ludzie 
starzy 14 procent ogółu ludności Pol­
ski. W minionym trzydziestoleciu lud­
ność ta uległa stałemu demagraficz- 
nemu starzeniu się i pod tym wzglę­
dem Polska znajduje się daleko w tyle 
za wielu krajami, przede wszystkim 
nieeuropejskimi i dogania niektóre de­
mograficznie stare kraje zachodnie.

Dla porównania warto przypomnieć, 
że w roku 1950 analogiczne relacje wy­
nosiły 39 procent młodych, 53 procent 
dorosłych i 8 procent starych. A więc 
udział młodzieży gwałtownie się obni­
żył, a udział starych bardzo znacznie, 

bo niemal dwukrotnie, wzrósł. Oblicza 
się, że około roku 2,000 procent dzieci 
i młodzieży obniży się do około 25. 
Jest oczywiste, jakie problemy niesie 
za sobą takie właśnie kształtowanie 
się tendencji.

Strukturę ludności Polski wieku 
charakteryzują deformacje polega­
jące na występowaniu na przemian 
to niżów to wyżów demograficznych. 
Niże spowodowane zostały obu woj­
nami światowymi, zwłaszcza ostatnią, 
oraz regresem urodzeń w ostatnich 
piętnastu latach, natomiast wyże 
są skutkiem zjawiska kompensacji 
demograficznej, które zantowano tak 
po I jak i po II wojnie światowej.

Roczniki wyżowe z pierwszego okre­
su po ostatniej wojnie wchodzą obec­
nie w okres podejmowania pracy za­
wodowej i' zawierania małżeństw. 
Tym też tłumaczy się silną presję 
młodzieży na rynek pracy, dóbr kon­
sumpcyjnych, usług, mieszkań i tak 
dalej. Jednak sytuacja ta ulegnie 
odwróceniu po roku 1980, kiedy po­
dejmować zaczną pracę i zawierać 
związki małżeńskie roczniki ostatnie­
go, głębokiego i rozległego niżu demo­
graficznego. W tym to czasie oczeki­
wać należy deficytu siły roboczej oraz 
znacznego spadku liczby urodzeń.

Poza tym poważny niepokój budzi 
spadek dzietności, który zaczął się 
w roku 1955. Wówczas dzietność sta­
nowiła 3,655, a w roku 1970 osiągnęła 
minimun — 2.200, z tym że ostatnio 
bardzo nieznacznie wzrosła. Dane 
te obrazują średnią hipotetyczną 
liczbę dzieci żywo urodzonych przez 
kobiety w przedziale wieku 15 do 50 
lat, szacunkowo występujących w 
określonym roku. Nie ulega wątpliwo­
ści, iż aby następne pokolenie nie 
było mniej liczne od poprzedniego, 
każda para małżeńska powinna pozo­
stawić po sobie conajmniej dwoje 
dzieci.

Ponieważ nie wszystkie dzieci do­
żywają wieku rodziców, potrzebna jest 
w Polsce dzietność wynosząca co naj­
mniej 2,134 aby zabezpieczona zo­
stała prosta zastępowalność pokoleń, 
czyli prosta reprodukcja ludności. 
Obecnie w Polsce bliski jest poziom 
reprodukcji prostej. Gdyby średnia 
dzietność utrzymywała się przez 
dłuższy okres czasu na wspomnianym 
poziomie reprodukcji prostej to do­
szłoby do zrównania stopy urodzeń i 
stopy zgonów, a więc zerowego przy­
rostu naturalnego. Od tego momentu 
jest już niewielki krok od sytuacji 
ubytku naturalnego ludności, co grozi 
zdecydowanie kilku państwom euro­
pejskim.

Jest zrozumiałe, że ani rodzina 
jednodzietna ani dwudzietna nie za­
bezpieczają prostej reprodukcji lud­
ności. Tę prostą czy nieco rozszerzoną 
produkcję zabezpieczałyby dopiero 
rodziny trzydzietne, gdyby — ma się 
rozumieć — dominowały wśród ogółu 
rodzin.

Jednak obecnie w Polsce prze­
ważają rodziny dwudzietne, a wobec 
istnienia znacznej liczby rodzin bez­
dzietnych i jednodzietnych reproduk­
cję ludności zabezpieczają dopiero ro­
dziny decydujące się na piąte i szóste 
dziecko. Praktycznie biorąc chodzi 
tu niemal wyłącznie o rodziny wiej­
skie, a zwłaszcza rodziny rolników. 
Ale i tu sprawa komplikuje się, bo­
wiem i wśród rodzin wiejskich wy­
stępuje malejąca tendencja dziet­
ności.

W tej sytuacji stajemy wobec pro­
blemu kolosalnej wagi dla przyszłości 
naszego kraju. Trzeba pilnie podjąć 
kroki przeciwdziałania dalszemu 
spadkowi dzietności w postaci czynnej 
i stałej pronatalistycznej polityki lud­
nościowej. Będzie się to łączyło z akcją 
rzetelnego i masowego uświadamia­
nia społeczeństwa, które wobec sze­
regu najrozmaitszych trudności mate­
rialnych i innych nie bardzo kwapi 
się do posiadania wielodzietnych 
rodzin.

Przełamanie tego rodzaju psychicz­
nych oporów będzie zadaniem insty­
tucji i przywódców polskich w na­
stępnych kilkudziesięciu latach. W 
przeciwnym bowiem razie — przy 
jednoczesnym dzikim pędzie pewnej 
części społeczeństwa do emigrowania 
— doprowadzić możemy do stagnacji 
i zamienienia Polski w kraj starców, 
kraj skazany na wymarcie.

“Tydzień Polski”, Londyn

Doradca Ministra
Jednym z członków Komitetu Do­

radczego ministra do spraw wielo- 
kulturalnych rządu federalnego w Ot­
tawie mianowany został Krzysztof 
Lorenz, absolwent wydziału prawa na 
Uniwerstytecie Manitoba. Lorenz od 
najmłodszych lat należał do młodzie­
żowych organizacji polonijnych.
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Krótka spódniczka dla amatorek gry w tenisa, pulover w innym 
kolorze i ciepły żakiet na chłodniejsze dni.

Pielęgnacja Paznogci
Mówiąc o zabiegu manicure, trzeba 
sobie zdać sprawę, że nie ma ładnych 
rąk bez wypielęgnowanych paznokci. 
Nie należy szukać ratunku w lakierze, 
aby ukryć paznokcie czy 
połamane. Pierwszy warunek ich 
ładnego wyglądu to błyszcząca płytka 
paznokciowa i w miarę jej ładny 
kształt.
A Oto Kolejne Czynności:

Z pomalowanych paznokci należy 
bardzo dokładnie usunąć lakier czy 
emalię, używając wyłącznie zmywa­
cza natłuszczającego bez acetonu. Na­
stępnie umyć ręce w ciepłej wodzie 
z mydłem (gdyż zmywacz natłuszcza­
jący pozostawia po sobie lepką war­
stwę) i wetrzeć w suche paznokcie mi­
nimalną ilość kremu odżywczego do 
rąk

Teraz przystępujemy do opiłowania 
pzanokcir W zasadnie powinno się po- 
siadać"dwa pilniki1:'jeden metalowy, 
drugi ze specjalnego tworzywa, bar­
dziej miękki, wskazany dla paznokci 
delikatnych i do wyrównywania płytki 
paznokciowej, skłonnej do łamania 
się i rozdwajania.

Kształt opiłowania powinien być 
dostosowany do budowy paznokcia, 
jego stanu zdrowotnego i charakteru 
pracy zawodowej. Trzeba pamiętać, 
że paznokcie długie zobowiązują do 
szczególnej dbałości. Przy opiłowaniu 
należy przesuwać pilnik od boków 
paznokci aż do ich wierzchołków, 
uważając żeby nie nadać czubkowi 
kształtu ostrego, lecz delikatnie zao­
krąglony. Po opiłowaniu paznokci, od­
pychamy bardzo delikatnie tzw. spy- 
chaczką naskórek okalający paznok-

kieć. Najlepiej jest nie używać do 
tego przyrządów metalowych, ale spe­
cjalnych drewienek.

Następnie moczymy paznokcie 
przez kilka minut w ciepłej wodzie 
z dodatkiem łagodnego, przetłuszczo­
nego mydła (w żadnym przypadku 
nie mogą to być proszki do prania). 
Przy pomocy cążków, zdezynfekowa­
nych przed użyciem spirytusem sali- 
cynówym, wycinamy już zmiękczoną 
skórkę. Paniom, które nie dają sobie 
rady z wycinaniem skórki, proponu­
jemy po wymoczeniu paznokci pono­
wne odsunięcie skórki i powtarzanie 
tego przez dłuższy czas. Skórka nie 
będzie wówczas tak szybko od­
rastać, a stanie się prawie niewido­
cznym obrębkiem wokół paznokci.

Następnie paznokcie osuszamy i po­
krywamy je cienką warstwą kremu. 
Po odczekaniu kilku minut i ewentual­
nym starciu kremu, paznokcie są 
już gotowe do polakierowania. Bar­

dzo wskazane jest stosowanie tzw. la­
kierów podkładowych bezbarwnych, 
które chronią płytkę paznokciową 
przed ewentualnym przebarwieniem 
i dają lepszą przyczepność kolorowe­
go lakieru czy emalii.

Jednocześnie przypominamy, do­
bry lakier czy emalia nie niszczy 
paznokci, a wprost przeciwnie są w 
pewnym sensie warstwą ochronną. 
Trzeba jednak pamiętać o tym, że 
tylko wtedy elegancko wyglądają na­
sze ręce, jeżeli lakier dokładnie po­
krywa płytkę paznokciową. Nie dopu­
szczajmy więc do tego, aby na na­
szych paznokciach znajdowała się 
warstwa lakieru z odpryskami.

Kilka Słów o Kapuście
W okresie zimy i wczesnej wiosny 

odczuwamy brak witamin , zwła­
szcza witaminy C. Długotrwały niedo­
bór tej witaminy jest bardzo zły dla 
organizmu ludzkiego. Nasza bardzo 
pospolita biała kapusta jest jednym 
z głównych źródeł tej witaminy. W 
okresie wczesnej wiosny — po polsku 
mamy doskonałe słowo “przedwio­
śnie” — powinno się jeść dużo białej 
kapusty, także czerwonej kapusty, 
czy też brukselki. Oczywiście — nie 
wolno zapominać o surówkach z ka­
pusty, ani o kapuście kwaszonej, z 
której łatwo zrobić smaczne i proste 
sałatki. (Pamiętajmy, że według na­
szego wieszcza Adama, taka jarzyna 
“sama idzie w usta”!”).Stara mą­
drość ludowa od dawna używa soku 
z kapusty jako lekarstwo na reuma­
tyzm i jako lek regulujący trawienie. 
Wyda je mi się, że zwyczajem starych 
gospodyń warto od czasu do czasu 
zastąpić ocet sokiem z kiszonej ka­
pusty.

Oto przepis na sałatkę ze świeżej 
kapusty — przepis jest wiedeński. 
Gotujemy oczyszczoną i pokrojoną 
główkę kapusty przez trzy minuty w 
osolonej wodzie z kminkiem, a potem 
ją odcedzamy i wykładamy na pół-

Skąd Się Wzięła Nazwa 
“Miodowy Miesiąc”

jęjedy zgodnie z odwiecznymi zwy­
czajami Skandynawowie obchodzili 
uroczystości weselne trwające 30 
dni i nocy- Praez ca,y wśród 
biesiadników krążyły puchary z mio­
dem. Stąd właśnie wzięła się nazwa 
“miodowy miesiąc ’. 

misek. Osobno gotujemy szklankę 
octu ze szczyptą cukru. Zalewamy 
wrzącym octem odcedzoną kapustę, 
a potem natychniast oblewamy ją 
gorącą słoninką ze skwarkami. Tak 
przyrządzona kapusta uchodzi za 
znakomity austriacki przysmak.

Przepis amerykański na sałatkę 
z kapusty: bierzemy dużą, jędrną 
główkę kapusty, oczyszczamy ją z 
wierzchnich liści i szatkujemy ją 
cienko. Wrzucamy do osolonego 
wrzątku i pozwalamy jej zagotować 
się tylko raz, by nie straciła na jędrno- 
ści. Odcedzamy ją w sicie i przelewa­
my prędko wodą, żeby ostygła. Nastę­
pnie przygotowujemy sos — bierzemy 
śmietanki, łyżkę sosu Worcester, spo­
rą łyżkę cukru, parę łyżeczek winnego 
octu i wszystko mieszamy bardzo 
starannie. Tym sosem polewamy ka­
pustę, mieszamy ją, a potem wsta­
wiamy do lodówki.

Sałatka z włoskiej kapusty: bierze­
my 8 uncji kapusty włoskiej, 4 uncje 
ogórków kiszonych, 4 uncje jabłek, 4 
łyżki oliwy, sól i cukier do smaku, a 
jako przyprawę sok z cytryny. Oczy­
szczamy, szatkujemy i solimy kapu­
stę. Obieramy ogórki i jabłka i uciera­
my je na grubej tarce. Wkładamy 
wszystkie składniki do salaterki i mie­
szamy je z oliwą, a potem doprawia­
my cytryną i cukrem.

Doskonała też jest sałatka z ka­
pusty z sosem musztardowym, który 
robimy z dwóch ugotowanych żółtek 
utartych z cukrem i trzema łyżkami 
musztardy. Sos ten rozprowadzamy 
octem.

Pani Halina

2:00-3:00 po południu

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Profesor Raymond R. Mayer, pol­
skiego pochodzenia, otrzymał katedrę 
Administracji Handlowej na Uniw. 
Loyola, założoną w 1974 roku przez 
Waltera F. Mullady, absolwenta tego 
Uniwersytetu z 1926 roku. Jest to 
pierwsza katedra założona przez ab­
solwenta uniwersytetu, który jest 
także założycielem i przewodniczącym 
zarządu Michigan Ave. Natl. Bank.

Prezes Uczelni, Ojciec Raymond 
Baumhart, S.J., powiadamiając o 
wyróżnieniu prof. Mayera powiedział, 
że wyboru dokonano na zalecenie 
specjalnego komitetu (Search Com­
mittee), gdyż profesor Mayer po­
siada wybitne kwalifikacje w dzie­
dzinie nauki, badań i opublikowa­
nych przez niego dzieł, jest człon­
kiem wielu organizacji akademic­
kich i ma doświadczenie w admini­
stracji handlowej. Znany na terenie 
międzynarodowym, prof. Mayer brał 
brał udział w konferencjach dotyczą­
cych administracji, w wielu krajach, 
jak W. Brytanii, Szwajcarii, Polsce, 
Czechosłowacji i Związku Sowieckim.

Jest autorem dwóch dzieł nauko­
wych i wielu publikacji, m. in. Produc­
tion and Operation Management, 
używanych jako podręczniki w kole­
giach i uniwertsytetach. Na uniwer­
sytecie Loyola objął kierownictwo 
Dept. Zarządzania dwukrotnie: od 
1960 do 1965 i od 1966 do 1968. Pro­
fesor Illinois Institute of Technology 
w latach 1958-1960, był asystentem 
profesora na Uniw. Chicago od 1956 
do 1958 r.

Otrzymał trzy dyplony Instytutu 
Technologii, jest członkiem wielu 
organizacji, zajmował pozycje w Stan­
dard Oil Co. w Indiana i Ford Motor

CHET GULIŃSKI 
SHOW

zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

Stacja WOPA—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

"POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Posiedzenia
* Zarząd Koła 2 Brighton Park 

zaprasza członków na posiedzenie mie­
sięczne w tę niedzielę, 27 marca br., 
do Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza 
ulica. Posiedzenie rozpocznie się o 
godzinie 2:30 po południu. Za Zarząd: 
Józef Króżel, prezes.

Dokumenty 
Do Odebrania

W biurze Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, 1200 N. Ashland ave., są do 
odebrania dokumenty na nazwisko 
Bronisław Stepaniaczuk. Dokumenty

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

Profesor Raymond Mayer 
Otrzymał Katedrę. . . . . . .

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 

Podhalan i sympatyków. Franciszek 
Pasieka — prezes; Rozalia Tlapa — 
sekretarka protokółowa.

Podziękowanie
* Zarząd Główny Zw. Podhalan 

składa tą drogą serdeczne podzięko­
wanie wszystkim Podhalanom i sym­
patykom za poparcie zabawy “Józe- 
fówki”, która odbyła się w Domu 
Podhalan, 19 marca br. Miła rozryw­
ka w gronie znajomych i przyjaciół 
długo pozostanie w pamięci wszyst­
kich. Pragniemy także złożyć staro­
polskie “Bóg zapłać” kierownikom 
programów radiowych za ogłaszanie 
naszej imprezy, a to: p. Lidii Puciń- 
skiej, p. Robertowi Lewandowskiemu, 
p. Józefowi Migale i Dr. Włodzimie­
rzowi Sikorze. Składamy serdeczne 
dzięki i ślemy podhalańskie pozdro­
wienia.

"PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

“GŁOS POLONH’

WOPA — 1490 KC 
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

♦ Posiedzenie kwartalne Koła 20 
Literacko-Dramatycznego odbędzie 
się w tę niedzielę, 27 marca br., w Do­
mu Podhalan, o godzinie 2:30 po połu­
dniu. Zarząd zaprasza wszystkich 
członków. Wiele ważnych spraw jest 
do omówienia. —( Jan Łuszczek — 
prezes.

4* Na apel Zarządu Głównego 
o udział w “Góralskiej Mszy św.” na 
Wojciechowie w niedzielę, 20 marca, 
odpowiedziało bardzo dużo Podhalan. 
Wiele dzieci i dorosłych przybyło w 
strojach regionalnych. Wierni wypeł­
nili obszerny kościół św. Wojciecha. 
Panowała naprawdę polska atmosfe­
ra. Pieśni kościelne, niektóre na melo­
die podhalańskie rozbrzmiewały 
gromkim głosem. Przygrywała kapela 
Koła Wierchy przy akompaniamen­
cie organowym Paterka. Przedstawi­
ciele Zarządu Głównego i poszczegól­
nych Kół, niektórzy z własnymi sztan­
darami zajmowali przednie miejsce 
w kościele. W barwnej procesji (z pol­
skim baldachimem) wzięli udział Pod­
halanie ubrani w stroje regionalne.

Zarząd Główny serdecznie dziękuje 
wszystkim,-którzy uświetnili tę uro­
czystość swoją obecnością.

Koło 1 Stowarzyszenia Podhalan na 
Wojciechowie gościnnie przyjmowało 
uczestników “góralskiej mszy” w sali 
parafialnej. Wszystkim składamy 
gorące słowa “Bóg zapłać”.

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

Koło 22 Maniowy odbędzie posie­
dzenie kwartalne w tę niedzielę, 27 
marca br., w Columbia Hall, 48-ma 
i Paulina ulica. Zarząd Koła prosi 
wszystkich członków o punktualne 
przybycie, na godzinę 2:30 po połu­
dniu. Sprawozdanie z ostatniej zabawy 
i inne ważne sprawy zobowiązują do 
obecności wszystkich. Nowi członko­
wie będą mile widziani. Karol Sitarz 
— prezes; Andrzej Sieczka — sekre­
tarz protokółowy. .

— Janina Duda

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 

WOPA — 1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

Echo z New Jersey

Związek Podhalan w Ameryce Pół­
nocnej ma już za sobą prawie 50 lat 
istnienia oraz działalności kultural­
nej i społeczno-charytatywnej. Piękna 
jest jego historyczna karta. Zagłę­
biając się w jej treści, oglądając 
liczne pamiątkowe zdjęcia, słuchając 
wspomnień i opowiadań do dziś żyją- 
cych i działających wśród nas pio­
nierów naszej organizacji — rodzi się 
uczucie zadowolenia i uznania dla tych 
odważnych i ambitnych Podhalan.

Daleko od Chicago, w Passaic, New 
Jersey, 40 lat temu powstało jedno 
z najbardziej aktywnych i twórczych 
Kół — Stowarzyszenie Górali Tatrzań­
skich — a którego inicjatorem i ser­
cem do dnia dziesiejszego jest Jan 
Gromada, obecny wiceprezes Związku 
Podhalan na stany. Pierwsze zebranie 
organizacyjne odbyło się 26 grudnia 
1936 roku, natomiast oficjalne za­
twierdzenie nazwy i nadanie Kołu nu­
meru 11 przez Zarząd Główny nastą­
piło 28 stycznia 1937 roku.

Czterdziestolecie — piękna i chlub­
na rocznica. Okres czasu wypełniony 
szeregiem regionalnych przedsta­
wień, występami artystycznymi z tań­
cem i muzyką w wielu miastach ame­
rykańskich, pomocą finansową oso­
bom indywidualnym i instytucjom w 
kraju i na emigracji, wychowaniem 
młodego pokolenia w duchu podha­
lańskim, które chlubnie oddaje wielkie 
usługi sprawie polskiej i podhalańskiej 
w środowisku amerykańskim.

Efektownie wydawany jedyny kwar­
talnik podhalański — “Tatrzański 
Orzeł” obchodzi w tym roku 30-lecie 
swego istnienia. Założycielem i redak­
torem tego doskonałego pisma jest 
prezes Koła 11, Jan Gromada, w czym 
dzielnie pomaga mu cała rodzina Gro- 
madów i Kedroniów. Pierwszy kwar­
talnik ukazał się pod nazwą “Tata- 
rzyn”, lecz wkrótce zmieniono ją na 
“Tatrzański Orzeł”, który znany jest 
dziś Podhalanom zarówno w Ameryce, 
jak i w Polsce. Od 30 lat podtrzymuje 
i szerzy miłość do ziemi i kultury 
podhalańskiej, jest łącznikiem Podha­
lan w całym świecie. Na lamach 
tego coraz bardziej poczytnego pisma 
znajdują się kroniki organizacyjne, 
poezja i proza podhalańska jak: wier­
sze, gawędy, opowiadania, informacje 
o wydarzeniach bieżących wśród Pod­
halan, ciekawe zdjęcia, ilustracje, 
ozdobniki, dodające uroku szacie gra­
ficznej czasopisma.

I jeszcze jedno wydarzenie, które 
napawa nas wszystkich dumą. Nie tak 
dawno, bo 30 stycznia b.r. Polski Klub 
Uniwersytecki na stan New Jersey 
wyróżnił Dr. Tadeusza Gromadę — 
syna Jana Gromady, wręczając mu 
nagrodę “Outstanding Citizen of 
New Jersey”.

Dr. Tadeusz Gromada jest profe­
sorem historii i koordynatorem stu­
diów etnicznych w Jersey City State 
College oraz sekretarzem generalnym 
Polskiego Instytutu Naukowego w 
Ameryce. Znany jest ze swej wybitnej 
działalności oraz aktywności w licz­
nych polsko-amerykańskich organiza­
cjach. Już od wczesnej młodości bie- 
rze żywy udział w pracach Koła 11 
Stowarzyszenia Górali Tatrzańskich. 
Jest redaktorem “Tatrzańskiego Orła”, 
w którym często zamieszcza artykuły 
na tematy podhalańskie w języku 
angielskim, nie mówiąc już o nie­
zliczonych referatach wygłaszanych 
na uczelniach i w klubach polsko- 
amerykańskich.

Jesteśmy dumni z tego rodzaju pozostawiono w Veterans Admini-
•pracy, postawy i zrozumienia sprawy stration West Side Hospital.
podhalańskiej przez naszych Podha- Bronisław Sygut, 2-gi wicekomen-
lan we wschodnich stanach Ameryki, dant.

Serdecznie gratulujemy i ślemy 
życzenia dalszej pomyślności i sukce­
sów.

Zainteresowanym prenumeratą 
“Tatrzańskiego Orła” podajemy adres 
redakcji: Jan W. Gromada, 264 Palsa 
Ave., Elmwood Park, New Jersey 07407.

“Social Party” Na Wojciechowie

Juś w tę niedzielę, 27 marca br.
Koło i Stowarzyszenie Podhalan na 
Wojciechowie organizuje doroczną za­
bawę stoliczkową, w sali Domu Wete­
ranów, 1618 W. 17-ta ulica. Początek 
imprezy towarzyskiej o godz. 2-ej po 
południu. Wszystkie dotychczasowe 
zabawy cieszyły się dużą frekwencją, 
dlatego organizatorzy spodziewają się 
przybycia wszystkich członków z ro­
dzinami i wielu przyjaciół. Komitet 
zwraca się z prośbą o donacje fan­
towe. Gości czeka wiele miłych nie­
spodzianek. Spędzicie czas w przy- Congressman Ed Derwinski (R.-Ill.) chatting with William 
jacielskiej i wesołej atmosferze.Za- Cardinal Baum of Washington who meets regularly with 
rząd i Komitet serdecznie zapraszają catholic members of Congress at monthly breakfasts.

Co. Jest redaktorem “The Engieneer- 
ing Economist”. Nazwisko prof. May- 
era figuruje w “American Men of 
Science”, “Dictionery of Internatio­
nal Biography”, “Directory of British 
and American Writers” oraz “Who’s 
Who in the Midwest”.

Były prezes Polskiego Klubu Arty­
stycznego, prof. Mayer aktywnie po­
piera wszystkie sprawy polonijne. 
lT‘—"" ) T

Co Słychać 
Wśród Podhalan

STANDINGS
w. L.

Checkline Inc. 46 35
Sojka Funeral Home 46 35
Zilka Men’s Wear 45% 35%
Urbaszewski F. H. 44% 36%
Stubby’s Tap 43 38
Gut’s Tavern-Hall 40% 40%
Holy Name #1 39 42
Jean’s Place 37VŹ 43%
Holy Name #2 36% 44%
Malec Funeral Homes 26% 54%

TOP TEN BOWLERS
Ray Kosmicki, Jr. 180
Stan Czerski 178
Jim Zachacki 176
Joe Miaso 176
Roger Loeding 170
Stan Pyka 170
Jerry Ochab 166
Terry Henter 165
Ed Wolford 165
Frank Partipilo 165

OVER 500
Ray Kosmicki, Jr 559
Stan Pyka 549
Joe Miaso 547
Stan Czerski 534
Steve Jarmoc 531
Frank Partipilo 527
Ben Trungale 514
Ted Nasternak 512
Wayne Ochab 510
Gene Rossa 509

OVER 200
Steve Jarmoc 231
Wayne Ochab 208
Frank Partipilo 207
Joe Miaso 200

Pamiętaj, że wobec

9944
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Oferta
Japońskiego Premiera

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zagrożonych japońskim importem. 
Zdaniem japońskiego gościa, można 
by zmontować fabryki, najlepiej 
w Kalifornii (jak najbliżej Japonii) 
gdzie w produkcji i zyskach japoń­
skich wyrobów brałby udział także 
przemysł amerykański.

Fukuda stwierdził, iż wśród japoń­
skich liderów świata przemysłowego 
klimat jest pozytywny aby wystąpić 
z taką propozycją, aczkolwiek USA 
powinny nieco zelżyć swoją postawę 
w trakcie ewentualnych negocjacji 
gospodarczych.

W kwestii przemysłu wielorybni- 
czego, którą premier nazwał praw­
dziwą bolączką, widzi on konieczność 
szerszych rozmów międzynarodo­
wych na ten temat. Japonia w znacz­
nym stopniu polega na proteinie do­
starczanej przez mięso wielorybie.

Japoński gość wezwał Stany Zjedno­
czone do zachowańia jak najdalej 
idącej ostrożności w realizowaniu za­
miaru wycofania swoich wojsk z Połu­
dniowej Korei.

Poruszając temat Chin komuni-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Alicja Pa u lis
(z domu Cebulska)

(żona śp. Aleksandra Mizinskiego; 
matka śp. Rita Osterberg)

Członkini Tow. Sw. Weroniki Nr. 
529 ZPRK; Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej Grupa 1824 ZNP i Gniazda 
Nr. 3 Sokolstwa Polskiego w Am.; 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
22-go marca 1977 roku, w starszym 
wieku. Zamieszkiwała w Danville, 
Ill., dawniej w dzielnicy Bridge­
port.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z Houghton Funeral Home, 
Georgetown, Ill., do kościoła St. 
Issac Joques, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go w Georgetown, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Valenti, mąż; Florence (z pierw­
szego męża Janulis) (George) 
Wilson; Theodore (Helen) Mizin- 
ski i Martha Westrum, córki i syn, 
zięć i synowa; 12 wnucząt, 2 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
523-8457. 

stycznych, Fukuda wyraził optymizm, 
że dojdzie do właściwego porozumie­
nia z ChRL, co stworzy warunki do 
większej wymiany handlowej.

Szef rządu japońskiego był wyraź­
nie zadowolony ze swojej wizyty. 
Pod koniec, serdecznie był podejmo­
wany przez mayora San Francisco 
George’a Moscone’a w towarzystwie 
miejskich dygnitarzy japońskiego po­
chodzenia. Zebranym oświadczył, iż 
przekaże parlamentowi “wspaniałe 
rezultaty” spotkania z Prezydentem 
Carterem.

“Między Japonię i USA nie 
istnieją żadne, większej wagi rozbież­
ności”, powiedział premier Fukuda.

U.S.A. Nie Będą 
Budować 

Superlotniskowców 
Washington (N, DZ.) — Kongres 

zatwierdził wniosek prezydenta Car­
tera w sprawie dalszej rozbudowy 
floty wojennej Stanów Zjednoczo­
nych, ściślej mówiąc programu kon­
strukcji lotniskowców. Na mocy tej 
uchwały Kongresu era wielkich su­
perlotniskowców o napędzie nuklear­
nym dobiega końca.

Senat, podobnie jak już poprzednio 
Izba Reprezentantów, uchwalił zanie­
chanie budowy czwartego z kolei su- 
perlotniskowca z serii “Nimitz” o wy­
porności 91,400 ton, kosztem 350 mi­
lionów dolarów.

Plan administracji Cartera, przed­
stawiony Kongresowi przez sekreta­
rza obrony Harolda Browna, przewi­
duje budowę w latach 1979-1981 kilku 
mniejszych lotniskowców o wyporno­
ści od 40 do 50 tysięcy ton, które będą 
pływającjuni bazami dla znajdują­
cych się obecnie w konstrukcji samo­
lotów, startujących bez rozbiegu, to 
znaczy wznoszących się w powietrze 
i lądujących pionowo.

Zamordowany
las Vegas. Nev. (UPI) — W pu­

styni Nevada znaleziono zwłoki przy­
wódcy unii pracowników restaura­
cyjnych, Al Bramlett, który został za­
mordowany w wyniku porachunków 
z kryminalnym podziemiem. Sądzi 
się, że przyczyną mordu był fakt, 
że rok temu Bramlett zarządził strajk 
pracowników restauracyjnych, wsku­
tek czego kasyna i restauracje w 
Las Vegas zostały zamknięte.

Inna teoria policyjna głosi, że Bram­
lett nie dotrzymał wobec świata pod­
ziemia zobowiązania, aby poprzeć fun­
duszami unijnymi finansowe projekty 
syndykatu kryminalnego.

Wszvstkim krewnvm i znajomym donosimy te smutną wiadomość 
iz najukochańszy mąż mój, syn, brat i wuj nasz, śp.

George (Casper) Kasprzak
(syn śp. Franciszka)

Dyrektor Głównego Zarządu Związku Podhalan w Półn. Am. z Koła 
Nr 28 Nowy Targ, Allentown, Pa. Członek Koła Nr 21 Czarny Dunajec, 
Koła Nr 31 Wierchy, Klub Przyjaciół ZPPA, Polsko-Amerykańskiej Fe­
deracji i Tow. im. Karola Rozmarka Grupa 2993 ZNP, po długiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
23-go marca 1977 roku, o godzinie 7:16 rano przeżywszy 64 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 6-ej wieczorem, w piątek do godz. 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 marca, o godz. 9:15 rano, z Casey-Las- 
kowski Funeral Home, pnr 4540-50 W. Diversey Ave. do kościoła św. 
Trójcy (msza św. o godz. 10-ej) poczym zwłoki zostaną przesłane do 
Fair Lawn, New Jersey na cmentarz na parcelę rodzinną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimiera (z pierwszego męża Dąbrowska z domu Matulka), żona; 
Helena Kasprzak-Schafer, matka; Gladys (Sidney) Bordiun, siostra i szwa­
gier; Elaine, siostrzenica; Tadeusz (Józefina) Dąbrowski, pasierb z 
żoną; Wanda (Józef) Króżel, pasierbica z mężem, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Po informacje telefonować 777-6300 lub YA 7-8407. (24-25)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój, brat, szwagier i strvi 
nasz. sn. ° JJ

Józef F. Buczyna
Wet. Ii-ej Wojny Światowej

(syn śp. Izydora) 
(brat śp. Władysława) 

Sp±łJreS/’ Zient!k P°St No' 419 A' L - P° krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 22-go 
marca 1977 roku, rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25-go marca, o godzinie 9-ej 
rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 1758 W. 51-sza ulica, do kościoła 
SS. Cyryla i Metodego (Msza św. o . 9:30), a stamtąd na cmentarz 
St. Mary, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: J
. r^LOrr.aUIe (,z d0mu Gidney)> żona; Laura, Linda (David) Andrysiak 
i Daniel, córki syn i zięć; Rozalia, matka; Jan (Stella) i Helen 
Buczyna, brat i bratowe; oraz szwagrowie i szwagierki; bratanki i bra­
tanice ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Antoni Boldyga
Telefon: PR6-1110.

NARODY ZJEDNOCZONE. — Prez. Carter przemawia w czasie 
zebrania generalnego Organizacji Narodów Zjednoczonych. Po 
lewej widoczny jest sekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim. (UPI)

Odłożenie Przetargów 
Na Nową Muszlę Koncertową

Chic. Dystrykt Parków zatrzymał 
przyjmowanie przetargów na budowę 
nowej atrakcyjnej muszli koncerto­
wej w Grant Parku, któraby zastąpi­
ła obecną muszlę na koncerty.

Superintendent Dystryktu Parków, 
Edmund L. Kelly oświadczył, iż dy­
strykt zdecydował się postąpić we­
dług zaleceń różnych grup obywatel­
skich, by nająć kilku pozamiejsco- 
wych ekspertów, którzyby pracowali 
nad projektem wespół z grupą archi­
tektów dystryktu.

Nowa muszla koncertowa bowiem 
stanowić ma trwałą strukturę, która­
by była dużą atrakcją. Plan budowy 
nowej muszli koncertowej w Butler 
Field, na wschód od Instytutu Sztuk 
Pięknych znajduje się w miejskiej ko­
misji planowania od dnia 10 lutego. 
Przedstawiciele dystryktu parków są­
dzili, iż nowa muszla koncertowa by­
łaby gotowa na dzień 1 sierpnia br.

Trzy agencje, a mianowicie Friends 
of the Park, Metropolitan Housing 
and Planing Council i Open Land 
Projects zwróciły się do dystryktu 
parków o wstrzymanie przetargów do 
czasu lepszego zbadania sprawy.

“Secesja” Dwóch 
Wysp w Stanie 
Massachusetts

Boston (UPI) — Przedstawiciele 
lokalnych władz na wyspach Nan­
tucket i Martha’s Vineyard — obu 
leżących w granicach stanu Massa­
chusetts — podpisali deklarację sece­
syjną w rezultacie zmian granic dy­
stryktowych, które w 1978 roku mają 
zredukować w stanowej Legislaturze 
liczbę posłów do Izby Niższej z 240 do 
168. Na Martha’s Vineyard znajduje 
się 6 miast natomiast Nantucket sta­
nowi jedno, spore miasto.

Podczas uroczystości podpisania 
deklaracji przez posłów Terrence’a 
McCarthy’ego (Martha’s Vineyard) 
oraz posła Johna Conwaya (Nan­
tucket) powiewano flagami, które 
przygotowały dzieci lokalnych miesz­
kańców aby zaakcentować niezado­
wolenie z decyzji władz stanowych. 
Secesja, oczywiście, ma charakter 
symboliczny.

Rada dystryktu parków również w 
poniedziałek ustaliła drugi plac p.n. 
Daley Plaza. Rada jednogłośnie 
uchwaliła uczcić imię Richarda J. 
Daley nazwą Bicentennial Richard 
Daley Plaza dla rejonu rekreacyjnego 
znajdującego się na dachu podziem­
nego garażu w Grant Parku, przy wy­
locie ulicy Monroe. 4

Daley Bicentennial Plaza ma mieć 
12 oświetlonych lampami kortów teni­
sowych, stoły do gry w szachy i war­
caby, rejon do pikników, boisko do 
jazdy na łyżwach otwarte przez cały 
rok, itd.

W mieście istnieje już jedno Daley 
Plaza, uprzednio noszące nazwę Civic 
Center Plaza, które przemianowane 
zostało na nową nazwę, na krótko po 
zgonie mayora Daley.

Arnie Matanky, dyrektor informa­
cyjny dystryktu parków przyznał, iż 
znaczna część ludności może być zde­
zorientowana dwoma podobnymi 
nazwami, jak Daley Plaza i Daley 
Bicentennial Plaza. Ludność musi je­
dnak dokładnie place te odróżniać, 
wymieniając je.

Rada dystryktu parków przyznała 
również w poniedziałek kontrakt na 
sumę $193,000, na poprawę chodnika 
przy zatoce Jackson Parku, firmie 
Thomas Madden Co. Pewne odcinki 
tego chodnika zostały uszkodzone 
przez wodę.

100 Rocznica 
Amerykańskiego Debiutu 

Modrzejewskiej
Sto lat temu — w 1877 r. na scenie 

amerykańskiej zadebiutowała wielka 
polska aktorka Helena Modrzejew­
ska. Różne przyczyny złożyły się na 
to, że u szczytu kariery zdecydowała 
się opuścić Polskę. Nie były to czasy 
sprzyjające zrealizowaniu pragnień 
artystyki, aby teatr w Polsce podnieść 
na wyższy poziom artystyczny. Także 
ludzka zawiść mocno nadszarpnęła 
jej nerwy. — “Moim pragnieniem 
było jak naprędzej wyjechać z War­
szawy i jak najdalej od moich złośli­
wych “duchów opiekuńczych.” W lip- 
cu 1876 r. na pokładzie niemieckiego 
statku “Donau” wraz z najbliższymi 
popłynęła do Ameryki.

CZESC JEGO PAMIĘCI
Zarząd Główny ZPAP

Związek Podhalan 
w Ameryce Północnej

Podaje wszystkim Członkom smutną wiadomość, że długoletni 
Dyrektor Zarządu Głównego z Koła 28 Nowy Targ, Allentown, Pa., śp.

George (Casper) Kasprzak
po długiej chorobie pożegnał się z tym światem w środę, 23 marca 
1977 roku.

Fą drogą składamy Rodzinie śp. Zmarłego nasze serdeczna słowa 
współczucia i upraszamy wszystkich Członków o liczne przybycie 
w miarę możliwości w strojach regionalnych do kaplicy Casey-Las- 
kowski Funeral Home, 4540-50 W. Diversey Ave., w piątek 25-go 
marca o godzjnie 7:30 wieczorem w celu oddania śp. Zmarłemu 
ostatniej ziemskiej usługi.

★ Praca_________ Praca

**COIL WINDERS**
STARTING PAY $3.53 PER HOUR

OUTSTANDING WORKING CONDITIONS in Our 
Modern Airconditioned Plartt, located on the 
Northwest Sięle, PLUS Excellent Fringe Benefits... 
Steady Employment. APPLY IN PERSON.

MPC PRODUCTS 
CORPORATION 

4200 W. Victoria
(near Pulaski & Bryn Mawr)

An eaual ODOortunitv emolnvef

COOK AND 
KITCHEN MANAGER

for Jesuit Community at St. Ignatius 
High School — Roosevelt Rd. — 5 day 
week. Good salary. Pension. All 
benefits.

421-5900
PRODUCTION WORKERS

Men & Women needed to work in meat 
processing plant. Applicants must be 
able to communicate in English. Con­
tact John C. Arciszewski.

376-7300
FRIGID MEATS INC.

3755 So. Racine
Equal Opporunity Employer

Najpoczytniejsi 
W Polsce

Ponad 400 tytułów przekładów da­
wnej i współczesnej literatury obcej 
w nakładzie około 86 min. egzempla­
rzy znalazło się w tegorocznych pla­
nach polskich wydawnictw. Ogółem 
w latach 1944-1975 na półkach księgar­
skich ukazało się 12.170 kaiążek auto­
rów z różnych krajów w nakładzie 
około 285 min. egz.

Najpoczytniejszymi pisarzami w 
latach 1944-1973 byli: London, którego 
utwory wydano 104 razy w nakła­
dzie 3.894 tys. egz., Gorki (118 tytułów 
— 3.079 tys. egz.), Vome (68 tyt. — 
2.802 tys. egz.), Balzac (119 tyt. — 
2.756 tys. eg.), Andersen (73 tyt. — 
2.451 tys. egz.), Conrad (81 tyt. — 
2.306 tys. egz.), Gajdar (58 tyt. — 2.298 
tys. egz.), Twain (59 tyt. — 2.261 tys. 
egz.) i Hemingway (47 tyt. — 2.166 
tys. egz.). Nakład w granicach 1—2 
min egz. osiągnęły książki 13 pisarzy; 
a wśród nich: Lwa Tołstoja, Kataje­
wa, Czechowa, Dickensa, Hugo, Coo­
pera, Szołochowa i Stendhala.

Muzeum Teatralne 
w Warszawie 

Muzeum Teatralne, pierwsza tego ro­
dzaju placówka w Polsce, powstało w 
1957 r. — początkowo jako oddział 
Muzeum Historycznego m. st. War­
szawy. Po odbudowie gmachu Teatru 
Wielkiego i Opery zostało przeniesio­
ne na plac Teatralny. Muzeum nie tyl­
ko gromadzi zbiory, jest jednocześnie 
placówką naukowo-badawczą i oświa­
tową.
W ciągu 20 lat działalności zbiory, po­
chodzące z darów, zakupów, depozy­
tów urosły do prawie 5 tys. pozycji. Są 
to afisze, programy, fotografie, obra­
zy, rzeźby, projekty scenografii, pa­
miątki po wielkich aktorach teatru i 
opery.

Wśród pamiątek znajduje się m. in. 
kilka kolekcji strojów i rekwizytów, 
związanych z Heleną Modrzejewską, 
Juliuszem Osterwą, Kazimierzem 
Kamińskim, Mieczysławą Ćwikliń­
ską, Adą Sari, a także słynnymi ro­
dzinami scenicznymi Rapackich- 
Leszczyńskich i Reszków. Ekspozycję 
ogląda rocznie ponad 200 tys. osób.

Ważne Zebranie 
Komisji 9-ej 

Związku Polek .
Komisja 9-ta Związku Polek w Am. 

zawiadamia, iż ważne posiedzenie insta­
lacyjne odbędzie się w piątek, dnia 
25-go marca, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w Domu Związku Polek.

Szkółka dla dzieci została już otwar­
ta i apeluje się do rodziców o zapisy­
wanie dziatwy. Po informacje w tej 
sprawie należy dzwonić do prezeski 
na numer telefonu 622-3563.

Uprasza się wszystkie delegatki 
o przybycie na zebranie ponieważ jest 
dużo ważnych spraw do załatwienia.

Helena Klich, prezeska; Wiktoria 
Sidor, sekr.

Kalendarz Zabaw
NIEDZIELA, 27 MARCA

Zjednoczone Kluby Polskie urzą­
dzają zabawę stoliczkową w niedzie­
lę, 27 marca, w sali Leszczyńskiego, 
2532 W. Fullerton ave., o godz. 1.30 
po południu. Prosimy delegatów 
i gości o liczne przybycie. Część z do­
chodu przeznaczona jest na kampanię 
aid. Romana Pucińskiego. — Jan Jab­
łoński, prezes; Stella Kendzior, sekr.

COUNTER PERSON
Experienced person to work in laun­
dromat & dry cleaner. Must do simple 
alteration repairs. Possible manager­
ship. Should speak English So. Side. 
Phone after 2:30 p.m._______ 448-3750

JANITORIAL HELPER
Hard working conscientious person 
to work steady. 8 A.M.—4:30 P.M. 
shifts. In N.W. suburban highrise 
building. Union scale and benefits. 
Located at Harlem and Lawrence. Call 

867-6677-Mr. Lynch.

+ Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Zamieszkać 5 dni. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Trochę angielskiego ko­
nieczne. $100 tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood

Dzwonić po angielsku: 465-1241

GOSPODYNI do zamieszkania u 
lekarza z synem. Nowoczesny dom 
w Hyde Park. 929-2253.

WOMAN —NEEDED
For General Housework in lovely 
home. Live in. (Beautiful Western 
Suburb). Call After 6 p.m.

963-7240

HOUSEKEEPER and child care to 
live in S. W. suburban home. Speak 
English. References required. 4484212

COMPANION for elderly lady in good 
health. Light cooking._______ 761-1778

FAMILY with 6 children living in the 
country desires live in help. Address 
reply. Occupant: 37WO25 Crane Rd. 
St. Charles, Ill. 60174. Enclose tele­
phone number and picture.
KOBIETA do sprzątania w soboty, 
północna dzielnica. 7224900 w tygodniu, 
lub wieczorem i week-end 673-9199. 
Pomocne trochę angielskiego.______
TOWARZYSZKA do starszej pani, za­
mieszkać, własny pokój, referencje, 
choć trochę angielskiego konieczne.

________ GR 24884___________
live in Housekeeper

For elderly gentleman, own room, 
general house work. Plain cooking. 6 
room ranch home in Oak Park. Some 
English necessary.

354-1564

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 27 MARCA
Tow. Króla Jana III Sobieskiego 

Grupa 298 ZNP odbędzie miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 27 marca, o 
godz. 2 po południu, w sali paraf. 
Pięciu Braci Męczenników, 4327 S. 
Richmond ave. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował od godz. 12.45 po poł. 
Prosimy członkostwo o liczne przy­
bycie. — Ferdynand Piekarz, prezes; 
Bolesław Laskowski, sekr. prot.

Klub Łużna Pow. Gorlice ogłasza, 
iż posiedzenie Klubu odbędzie się w 
niedzielę, 27 marca, w sali Lucky 
Stop Inn, 1805 W. Division ul., o godz. 
3 po południu. Członkowie proszeni są 
o przybycie, ponieważ są sprawy do 
omówienia i załatwienia. — Roman 
Kalisz, prezes; Józef Gaweł, sekr. 
prot.

Klub Wioski Niedzieliska odbędzie 
nadzwyczajne posiedzenie w niedzie­
lę,, 27 marca, o godz. 2 po poł., w sali 
Guta, 1446 W. Huron ul. Jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia, dlatego 
prosimy wszystkich członków o jak 
najliczniejśze przybycie, r- Józef 
Bartyzel, prezes; Joanna Gut, sekr. 
prot.

Tow. Zwycięstwo Grupa 3152 ZNP 
odbędzie swe kolejne posiedzenie w 
niedzielę, 27 marca, o godz. 2 po po­
łudniu, w sali Domu Placówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. Ze 
względu na szereg różnych spraw do 
omówienia i załatwienia, wszyscy 
członkowie są proszeni o punktualne 
przybycie. — Witold Raginia, prezes; 
Mary-Ann Chmielewska, sekr. prot.

Klub Powiatu Mielec zawiadamia, 
iż mieś, posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 marca, w sali 
Weteranów, 6005 W. Irving Park Rd., 
początek o godz. 2 po południu. Ze 
wzgędu na ważne sprawy — któ­
re są do załatwienia, prosimy człon­
ków o liczne przybycie i o punktual­
ność. — Kazimierz Pabis, prezes; 
Helena Bajor, sekr. prot.



-fr Praca Żeńska

WANTED WOMEN 
SOLDERERS 
AND WIRERS
EXPERIENCED

in wiring and soldering on 
small control boxes. Also 
light assembly and general 

factory work.
Good pay, steady work, 
good working conditions 
and many other benefits. 
Apply in person.

ACE
Transformer Co. 
4545 W. Armitage
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MECHANICAL MAINTENANCE

SERVICEMEN

MAINTENANCE

DRISCOLL & CO
3145 W. Grand Ave. r Dachy

Employment office on TROY STREET

Ask for MURPHY

MACHINE

421-3457 9-5 p.m.

if Do Wynajęcia

CALL: 585-3110 

MEN

jf Domy Poza Chicago

★ Rozmaite

1238 N. KOSTNER AVE

★ Parcele AUTOMATICRummage Sale

★ Lekcje Muzyki

if Usługi
★ Przeprowadzki

★ Naprawa TV

SCREW MACHINE OPERATOR 
& SET UP MAN FOR DAVENPORTS

FURNITURE for sale: dresser, 
lamps, rod iron kitchen set, wall 
mirror, refrigerator. 338-0445.

DWOJE emerytów z Brunona poszu­
kuje 3 lub 4 pokoi w par. Brunona 
lub Turybiusza.376-2687.

5 ROOMS — 2 bedrooms, $145, see 
between 11 a.m. — 4 p.m., at 1010 N. 
Wood, or call after 7 p.m., all day 
week-end: 394-3728

POTRZEBNe doświadczone szwaczki, 
angielski niewymagany. Okolica 
Pulaski i Elston. 588-4472.

Machinery, plumbing, general me­
chanic. Please do not phone. Come in 
person. English speaking.

Must have at least, 3 years experience. 
Benefits and good working conditions. 
Days only. Overtime. Please apply 
in person.

ELMHURST — całkowicie murowany 
z 3 sypialniami ranch, pełna piwnica, 
dębowe podłogi, tynkowane ściany, 
centralnie ochładzany, duże ogrodzone 
podwórze, dobre położenie, wiele do­
datków. $56,900 Właściciel. Dzwonić 
w tygodniu po 6-tej wiecz. cały week­
end: 279-5387

HYDRAULIK (Plumber) wykona i 
pracę po bardzo umiarkowanej cenie. ! 
24-godzinna obsługa. Proszę telefo-' 
nować 283-7783. 

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

JEFFERSON PARK 
CENTRAD—MONTROSE

5 mieszkaniowy po 4% pokoi, oraz 
duży pokój gościnny. Szeroka Parcela, 
niskie podatki, ogrzewanie gazem i 
wodą. Cena na szybką sprzedaż. 
WŁAŚCICIEL.

775-5409 lub 763-8123
od 12—7-ej wieczorem.

AUTOMATYCZNA 
MASZYNA ŚRUBOWA 
(SCREW MACHINE) 

Operatorzy do Brown & Sharpe 
oraz do ustawiania. Doświadczeni 
w pracy w warsztacie. Zmiana 
dzienna i nocna, oraz praca do­
rywcza. Nowoczesna fabryka. 
Nowe urządzenia. Praca stała, 
godziny nadliczbowe i świadcze­
nia firmowe.

MICRO —MASTER 
, 2733 N. Pułaski

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań i biur. 384-3322

POTRZEBNA KOBIETA 
do ogólnej pracy fabrycznej. 

CHI-LITE MFG. CO. 
3015 N. Ravenswood

KOBIETY DO SZYCIA NA MASZYNIE 
Godziny od 8 rano — 4:30 po poł. Stała 
praca. Dobre warunki pracy. Ubez­
pieczenie. Zgłoszenia osobiście.

MURPHY &NYE 
2243 N. Elston Ave.

DO SPRZEDANIA: meble, dywany i 
inne rzeczy. 478-1716

VCA FEDERAL TOOL 
& PLASTICS 

3600 W. Pratt 
Lincolnwood, Illinois 

An Equal Opportunity Employer

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarne, Białe 

Naprawia 
‘ INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

DAMSKI salon fryzjerski na sprzedaż, 
1900 W. Cermak Rd. 254-9669 lub 

829-9686

ROBIMY NOWE 
i NAPRAWIAMY 
STARE DACHY

Także Reperujemy 
Kominy i Rynny. 

Także Wykonujemy Prace 
Malarskie na zewnątrz 

Waszych Domów. 
DAJEMY KOSZTORYSY 

BEZPŁATNIE.
Robota Gwarantowana.

Pytajcie sie o 
STANISŁAWA GAŁKA

Tel. 489-6909

RUMMAGE SALE - St. John Luther­
an - 7435 N. Milwaukee, Niles. W 
piątek 25 marca 7 wiecz. — 9 wiecz. W 
sobotę 26 marca 9 rano — 3 ppł. Wszy­
stko za pół ceny.___________________

DO WYNAJĘCIA ładne 6-cio pokojowe l 
mieszkanie, oddzielne ogrzewanie.' 

Tel. 489-3699

Dom Otwarty w Niedzielę 1—4 ppł. 
3404 N. NORMANDY 

(6700 Zachód) 
Najlepsze kupno w sąsiedztwie 
tego pięknego, dobrze utrzy­
manego domu 5 pokojowego, 2 
sypialniowego. Garaż na 2 
auta. Pełna cena $47,900.

, 4634300 EG 9 
CENTURY 21 

SCHMITT &DETTE
4300 W. —2140 NO.

4 rooms, 1st or 3rd floor. Htd., stove 
& refrigerator, 1 bedroom. $165 — $170 
per month. Available April 1st.

CAUL AL 2-3104 or 945-3720

DOŚWIADCZONY 
Udziela Lekcji Gry na 
fortepianie, akordeonie 

i ORGANACH — DLA DZIECI 
i DOROSŁYCH.

Szybkie postępy. — Tel. 5884731

PLASTIC 
INJECTION MOLDING 

Experienced trouble shooter. 
Set up man. Night shift.
ABLE MOLDED PLASTICS 

4738 W. Walton

KULTURALNĄ panią przyjmę na 
wspólne mieszkanie. 4025 N. Kolmar 

725-2162

SPRZEDAM SILNIK 
327 do Chevrolets z samochodu 
po wypadku oraz inne części. 

Tel. 261-8918

CICERO 2 piętrowy drewniany obity 
5/4 pokojowy oraz mieszkanie w bej-. 
zmencie. Garaż na 2 auta. Dzwonić: 

532-3066

2% POKOJU. Świeżo umeblowane. 
$100 miesięcznie. Północny zachód. 

281-0083

MACHINERY PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave. 
Chicago, Illinois

CLEANING WOMAN
For cleaning offices part time.

7 A.M.-11 A.M.
Call between 9 A.M. — 4 P.M.

A.H. ROSS & SONS 
1229 N. North Branch St. 

MI 2-2770

EXPERIENCED SET-UP MAN 
AND OPERATOR

Top salary. Good working conditions. 
Apply: 

GATES WASHER & MFG. CO.
9536 W. Foster Ave., Chicago 

992-3737

WANTED EXPERIENCED
Engine Lathe 

Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance.

Must have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO. 
11720 S. MayfieM 

Alsip, III. 597-8110

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

■SOLIDNIE I Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.
 

CLERK TYPIST
Must type 40-50 wpin. General 
office duties and filing.

675-1000

WANTED
Metal fabricating — helpers 
grinders & polishing — steady 
work. Call:

829-6163

NIANKI DO DZIECI
Potrzebne panie do opieki nad nowo­
rodkami. Zamieszkać, bardzo potrze­
bujemy takiej pomocy. Musi znać- 
język angielski.

Alice Toch Nurses Registry 
491-6491

Prywatna, licencjonowana 
zatrudniająca agencja.

For Graphic Arts Equipment. 
Good Pay. Many Benefits. Steady

829-2262

SUPERMARKET
CASHIER

Needed. Some experience required.
Good wages. Apply atonce-

HOOGS FOODS 
5411W. Montrose

725-6123

PUNCHPRESS
Need experienced operators, mini­
mum 2 yrs. Company benefits.

C. J. B. INDUSTRIES 
3161 No. Elston 

267-2794

WELDER
FULL TIME, Experienced in 
ARC and GAS WELDING.

GOOD STARTING RATE. 
FREE Hospitalization, Profit 
Sharing and Other Benefits. 

Apply in Person 
DOR —O —MATIC 

7350 W. Wilson 
(Harwood Heights) 

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

For Graphic Arts Equipment. 
Good Pay. Many Benefits. Steady

829-2262

SECRETARY
For printing office. Steady. Typing 
required. Good pay. Good benefits.

INTERNATIONAL LABEL
& PRINTING CO.

810 Maple Lane
595-2025

TAILOR
Need experienced person with good 
tailoring background. Steady work. 
$5.00 per hr. Good working conditions.

CALL

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

Experienced Screw Machine Operator, j 
must be able to Set-up and operate 
00-0 and 2B & S. Excellent starting 
rate, FREE hospitalization and profit 
sharing.

APPLY IN PERSON
DOR —O —MATIC

7350 W. Wilson
(Harwood Heights)

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozoocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

MOLD MAKER & 
MOLD REPAIRMAN 

WITH EDM EXPERIENCE

3 to 5 years experience, 
injection molds. Excellent starting 
salary with overtime available. Good 
working conditions. Company paid 
benefit plan including pension. Apply 
in person or call:

MR. J. J. PORCELLI
267-3060 or 675-9000

NARZĘDZIOWIEC 
i FORMIARZ

MAN WANTED 
to clean ventilation systems. 

Permanent. Must speak English. 

327-2659

TOP SALARY AND BENEFITS
Call or Apply 

8 a.m. — 5 p.m. 
Factory Personnel Department

262-1600, Ext. 221 or 585
BELL & HOWELL

71N. McCormick Road
Lincolnwood, Illinois 60645

Equal Opportunity/Affirmative Action Employer

DRILL PRESS
& MILLING MACHINE 

To work in machine shop full 
time. Will train qualified per-!
sonnel. Profit sharing — Free
Hospitalization. Good starting 
rates. APPLY IN PERSON.

DOR —O —MATIC
7350 W. Wilson
(Harwood Heights)

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

POTRZEBNE 
DZIEWCZĘTA

Do pomocy we francuskiej 
kuchni. Ogólna praca łączne 
ze zmywaniem naczyń. Stała 
praca i dobra zapłata oraz inne 
świadczenia. Zgłoszenia

TGIS RESTAURANT
6250 River Road, Rosemont, Ul. 

Tel. 698-3305 

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

WANTED 
MACHINIST 

and/or GRINDER 
Small plant, older type 
machines. Some ex­
perience necessary. 
Hospitalization. Call 
from 8—4:30 Monday 
thru Friday. Depend­
able. References. Eng- 
glish speaking.

Tel. 842-4433

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE WIOSENNYM " 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialm_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” —_____________ $ 58
Kanapa i fotele-------------r—$139
Kanapa rozkładana do 
spania------------------------ $ 78
Telewizja kolorowa $269.00 
Materace_____*_________$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”------------------ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) $168 
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni ---------- $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od $369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś.ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

5 FARMERSKICH AKRÓW 
na rogu, przy asfaltowej szosie. Pieszy 
dystans do szkoły i miasta. Dobra 
inwestycja.

231-1025

Musi być przeszkolony journeyman 
z minimum 5-letnią praktyką. Ąngiel- 
ski niewymagany. Wiele świadczeń 

I firmowych. Zgłoszenia osobiście do:

Plant Personnel Dept.
od 9 rano—4 ppł.

★ Poszukuje Mieszkania
DWOJE EMERYTÓW poszukuje 4 
pokoi w południowo-zachodniej dziel­
nicy. 376-2687.

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
■pewnymi wyjątkami,, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

4 POKOJE, ogrzewane, dla dwojga 
dorosłych. 58 blok na północ i 56 na 
zachód. 763-4192
DO WYNAJĘCIA dwie 4-ki. Jedna na 
I-szym piętrze, druga na 2-im. Tel.

EV 4-2809

MAIDS
We seek experienced maids to work 
for Chicago’s leading hotel. Good 
wages and benefits. Excellent working 
environment.

Apply in Person
.O'HARE HILTON HOTEL 

O’Hare Airport
Chicago, Ill.

Equal Opportunity Employer M/F

SET-UP
Tired of driving long distances to work? Centrally located manu­
facturing facility has immediate openings on the 1st and 2nd shift.

• Milling Machine
• Drill Press
• Robbing Machine
• Screw Machine

Single & Multiple
We are currently seeking individuals with experience in setting up 
the above types of production equipment. Should be able to read 
blueprints, do own gauging, and be fftfhiliar with machining methods, 
tools and materials. Must have the Ability to analyze problems and 
determine corrective measures. Will function as backup to supervisor.

if Praca Męska
MECHANIK - KONSERWATOR

Do fabryki produkującej ciężkie me­
tale. Zgłaszający się muszą posiadać 
dobre przeszkolenie mechaniczne w 
systemie taśmowym, górnych dźwi­
gach, systemie hydraulicznym oraz 
innych fabrycznych mechanizmach. 
Wymagana również znajomość spawa­
nia. MUSZĄ ROZUMIEĆ PO AN­
GIELSKU.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.

(Dajemy równe szanse każdemu)

TOOL & DIE MAKER 
OR DIE REPAIRMAN 

Experienced man wanted.
Steady employment, over-time avail- 

I able, good salary, full insurance, 
1 profit sharing etc.

Call Stan 327-6868 days 
622-2119 evenings.

\ PRECISION FORMING 
& STAMPING CO.
1733 w. Fullerton Ave.

i  Chicago, Hl. 60614

PRINTING
Well established leader in busi­
ness forms printing will be j 
moving into Skokie in June, j 
Need one good Paper Cutter & i 
one good Pressman. (Offset or 1 
Letterpress).

Top pay & benefits.

Call 427-0247

WAREHOUSE 
HELP WANTED

We have an opening in our warehouse 
for a pleasant, competent individual 
to pick, check and pack orders, and 
take phone orders. Must speak, read 
and write English. Full time, perma­
nent position. Convenient downtown 
location. Phone for appointment:

Mr. George Curran 427-8673

McCLENNON 
PEN COMPANY 

220 S. State Street, Chicago, JU.

TOOL ROOM MACHINISTS
Must have at least 2 years experience. 
Steady work. All company benefits. 
4 day week — 10 hours a day. Apply 

GATES WASHER & MFG. CO.
9536 W. Foster Ave. 

Chicago, DI. 
992-3737

if Chcę Kupić
KUPIĘ NATYCHMIAST PIANINO. 
Tel. 588-4731. 

if Interesy
NA SPRZEDAŻ warsztat samochodo­
wo blacharski, z kompletnym wypo­
sażeniem. Proszę dzwonić po 5-ej: 
227-0592.

MACHINISTS
Need experienced men to operate lathe | 
mills & grinders. Day shift or part 
time nite shift available. Call or apply.

R & P MFG. CO.
840 Industrial Dr.

Elmhurst 279-1155

4 WIDNE pokoje. Cena $180. 4025
N. Kolmar. ___ 725-2162
4 POKOJE, nieumeblowane, na Jacko­
wie. 772-2235

MASZYNISTA
Do wykonywania rozmaitych robót. 
Musi posiadać własne narzędzia i 
umieć nastawiać sam maszyny.

MERCURY MACHINE CO.
444 West 38-mauHca 

WANTED WELDER 
and MECHANIC 
Apply in person 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina

O. D. GRINDER OPERATORS 
I. D. GRINDER OPERATORS 

TURRET LATHE OPERATORS 
Good starting pay. Many company 
benefits including overtime, paid 
vacations, profit sharing & Insurance.

ADDISON MACHINE 
ENGINEERING, INC.

Chicago Phone 261-3748 
Addison Phone 543-9191

MACHINIST
General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe op­
erator, assembler. Experience in job 
shop work, must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits.

CALL
421-5100

ELEKTRYK
Potrzebny do fabryki w przemyśle 
ciężkich metali. Stała praca z wszystki­
mi firmowymi świadczeniami.

MUSI BYC DOŚWIADCZONY
MUSI CZYTAC, PISAĆ, I MOWIC 

PO-ANGIELSKU 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
(Dajemy równe szanse każdemu)

MACHINE SHOP

Turret Lathe Operator, Hand Screw 
Operator, Lathe Hand. Air conditioned 
plant, clean pleasant surroundings.

POTRZEBNI
Pomocnicy w fabrykacji me­
tali, szlifierzy i do polerowania. 

Stała praca. Dzwońcie: 
829-6163

TAILOR
EXPERIENCED - Need Pro­
fessional Man for ALTERA­
TION WORK in Exclusive 
Men’s and Women’s Clothes. 

TOP WAGES
Excellent Benefits and Work­
ing Conditions. Apply in Person. 

106 E. OHIO ST.
PHONE: 337-5894
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Utworzono Fundusz 
Dla Ofiar Pożaru 

W którym Zginęła Matka i Troje Dzieci
Matka i troje dzieci zginęły w po­

żarze, jaki wybuchł w ub. tygodniu 
w mieszkaniu na drugim piętrze do­
mu pnr. 1905 S. 56 Ct., Cicero. Spo­
śród wszystkich lokatorów budynku, 
rodzina polska poniosła największe 
straty, gdyż w pożarze zginęła żona 
właściciela domu, 44-letnia Marta 
Solfronk i jej dzieci: 14-letnia Susan, 
9-letni Dennis i 7-letni Michaels. Oj­
ciec, Rudy, zdołał wyskoczyć przez 
okno, gdy jego ubranie zapaliło się 
już na plecach. Przewieziono go do 
szpitala Loretto, gdyż doznał zacza­
dzenia i obrażeń wskutek upadku.

Współpracownik Solfronka, drukarz 
w Sun Times, Richard Coppola, za­
łożył fundusz pomocy dla pogorzel­
ców — Solfronk Family Memorial 
Fund w Parkway Bank i Trust Co., 
4777 N. Harlem Ave., Harwood Heights. 
Donacje można przesyłać na powyż­
szy adres.

Późniejsze dochodzenia wykazały, 
że przyczyną pożaru było włączenie 
piecyka elektrycznego w pokoju Su­
san do przedłużacza (extension cord). 
Lokatorzy zamieszkali na pierwszym 
piętrze, James Pergler, lat 25, jego 
żona i 5-letni synek spali, gdy wy­
buchł pożar. Pergler usłyszał krzyk 
Solfronka “ogień”, zabrał żonę i sy­
na i wybiegł na ulicę. Za chwilę 
usłyszał brzęk szkła i zobaczył wy­
skakującego z okna Solfronka. Gdy 
nadjechała straż pożarna, cały bu­

dynek był już w ogniu. Zwłoki Mar­
ty i chłopców strażacy znaleźli w 
środkowym pokoju sypialnym, Susan 
leżała na podłodze we frontowym po­
koju. Policjanci, którzy przybyli nie­
mal równocześnie ze strażą ogniową 
nie mogli wejść do domu, gdyż ze 
wszystkich stron buchały płomienie 
ognia.

Termin Urzędowania Stanowej 
Rady Wyborczej Przedłużony 
Orzeczeniem Stanowego Sądu Najwyższego 

Do 11-go Maja
Termin urzędowania Stanowej Ra­

dy Wyborczej, który miał się zakoń­
czyć we wtorek, 22 marca, został 
w ostatniej chwili przedłużony do 
11-go maja, orzeczeniem Stanowego 
Sądu Najwyższego.

Powyższa akcja sądu daje legisla- 
turze stanowej i gubernatorowi Thomp­
sonowi, zgodnej z Konstytucją stano­
wą metody wybrania nowych człon­
ków, aby nowa Rada Wyborcza zo­
stała utworzona, przed rozwiązaniem 
obecnej.

Orzeczenie sądu nie zawiera na pi­
śmie wyjaśnienia akcji. Przedstawi­
ciele władz stanowych obawiają się, 
iż powstaną poważne problemy pra­
wne, dotyczące lokalnych wyborów, 
włącznie ze specjalnymi wyborami 
mayora Chicago, jeżeli Stanowa Ra­
da Wyborcza zostanie rozwiązana 
przed utworzeniem nowej.

We wrześniu ubiegłego roku Radę 
uznano za niezgodną z Konstytucją 
ze względu na sposób w jaki wybie­
rano członków i niezwykłą procedurę 
rozwiązania problemów w wypadku 
jednakowej ilości głosów (tie votes), 
ale sąd zezwolił Radzie na kontynu­

owanie prac administracyjnych.
Czterej przywódcy republikanów i 

demokratów w legislature mianują 
po dwóch kandydatów, jednego z 
których musi wybrać gubernator. W 
wypadku jednakowej liczby głosów, 
dyskwalifikuje się jednego z czterech 
członków Rady zapomocą ciągnienia 
losów, z kapelusza.

Wkrótce po orzeczeniu Sądu Naj­
wyższego, we wtorek, stanowa Izba 
Niższa uchwaliła wniosek popierany 
przez republikanów, zgodnie z któ­
rym będzie utworzona nowa Stanowa 
Rada Wyborcza w składzie: dwóch 
demokratów, dwóch republikanów i 
jednego niezależnego.

Wniosek uchwalono głosami 161 do 
1, gdy demokraci uznali za słuszne 
zażalenie republikanów, że wniosek 
odrzucono w ubiegłym tygodniu, po­
mimo, że wnioskodawca poseł stano­
wy William Kempiners (R.-Jolliet) 
nie był obecny.

Przewodniczący Stanowego Komi­
tetu Wyborczego, poseł William Lau- 
rino (D:-Chicago) we wtorek złożył 
wniosek ponownego rozpatrzenia pro­
pozycji przez komitet.

Adw. Barry Domaga Się Awansów 
Dla 210 Białych Policjantów

Adwokat Norman J. Barry zwrócił 
się do sędziego federalnego Prentice 
Marshalla o zatrzymanie “odwrotnej 
dyskryminacji” i o wydanie zarzą­
dzenia na awansowanie 210 białych 
policjantów, których adwokat ten 
reprezentuje.

zarządzenie — 60% dla białych, a 40% 
dla mniejszości, władze miejskie 
wybrały tylko 190-ciu z tych 285 po­
licjantów, których awansowały z czo­
łowych 400 policjantów, z listy.

210 tych, którzy znajdowali się w 
czołówce 400-tu ale nie zostali 

Adw. Barry argumentował w fede­
ralnym sądzie dystryktowym, iż unie­
ważnienie wykazu do awansu na sier­
żanta z 1973 roku może stanowić dys­
kryminację dla jego klientów, któ­
rych wysokie wyniki przy egzaminie 
promocyjnym normalnie mogłyby za­
pewnić ich szanse na wyższy stopień.

Na liście do awansów znajduje 
się około 1,900 nazwisk. Sędzia Mar­
shall zarządził uprzednio, iż próby 
egzaminacyjne, przez które policjanci 
ci przeszli — były dyskryminacyjne. 
Później pozwolił na awansowanie z tej 
listy, ale tylko w proporcji 60 procent 
białych i 40 procent z grup mniejszo­
ściowych.

awansowani obawiają się obecnie, iż 
władze miejskie mogą ich pominąć i 
wykaz cały unieważnić. 210 policjan­
tów domaga się od federalnego sę­
dziego Marshalla, by zdeklarował, iż 
muszą oni awansować, w miarę ujaw­
niania się wakansów.

Earl Neal, specjalny asystent radcy 
korporacyjnego powiedział fed. sę­
dziemu Marshall, iż stosownie do pra­
wa stanowego, miasto może unieważ­
nić listę, jeśli upłynie conajmniej dwa 
lata i jeśli obecne wakanse są już 
uzupełnione. ,

Sędzia Marshall nakazał Earl Neal 
przedstawić mu w przeciągu 10 dni 
odpowiedź na twierdzenie adwokata
Barry i nakazał adwokatowi Barry, 
by w przeciągu 5 dni odpowiedział 
na raport astystenta radcy korpo­
racyjnego, Earl Neal.

Normalnie pierwszych 400 policjan­
tów z tego egzaminu, którzy uzyskali 
najwyższe stopnie, mieliby zapewnie­
nie awansu. Jednakże ze względu na

HANOI, WIETNAM. — Leonard Woodcock (po środku), prezes 
Zjednoczonych Pracowników Samochodowych stojący na czele 
delegacji mającej zebrać informacje dotyczące żołnierzy amery­
kańskich zaginionych w czasie akcji, jest witany na lotnisku 
przez przedstawicieli rządu wietnamskiego. (UPI)

Puciński Na Uroczystości 50-Lecia Nowy Plan Dla Odwrócenia
Kościoła Św. Ferdynanda Strajku Nauczycieli

Na zdjęciu aiderman Roman Puciński, kandydat na mayora 
Chicago i ks. Robert M. McGlynn, proboszcz kościoła Św. 
Ferdynanda omawiają uroczystości złotego jubileuszu parafii. 
Puciński, wraz z innymi dygnitarzami i ponad tysiącem wier­
nych był obecny na pierwszej uroczystości jubileuszowej — 
Polskiej Mszy Ludowej, podczas której Joe Pat Paterek wraz 
ze swoją popularną grupą muzyków grali i śpiewali trady­
cyjne polskie pieśni w dniu 6 marca br.

Propozycja Ograniczenia Władzy 
Dyrektora Komisji Zdrowia

Komitet ustawodawczy Rady Po­
wiatowej wysunął propozycję poważ­
nie ograniczenia władzy Komisji Zdro­
wia i Zarządu Szpitali (Health and 
Hospitals Governing Commission) i 
jej dyrektora wykonawczego dr. 
James G. Haughtona.

Propozycja przywracałaby Radzie 
Powiatowej kontrolę nad budżetem 
komisji.

Zarządowi komisji podlegają szpi­
tale Cook County, Cermak Memorial, 
Oak Forest i kilkanaście klinik i przy­
chodni. Budżet komisji na rok fiskal­
ny 1977 wynosił $169.7 miliona.

Kiedy legislature stanowa stworzy­
ła komisję w r. 1969 dała jej ab­
solutną władzę nad swoimi wydat­
kami. Rada Powiatowa zatwierdza 
jedynie przydział pieniędzy.

Natomiast, wysunięta propozycja 
dałaby Radzie Powiatowej moc sta­
wiania weto lub redukowania wydat­
ków komisji.

Członkowie Rady Powiatowej w

przeszłości kilkakrotnie krytykowali 
niektóre wydatki komisji, zwłaszcza 
podwyżkę płac. Haughton spotkał się 
z ostrą krytyką kiedy jego pensja 
została podniesiona z $74,500 do $84,676, 
przez co stał się najwyżej płatnym 
urzędnikiem publicznym w Illinois.

Jeżeli propozycja zostanie zatwier­
dzona przez Radę Powiatową, zosta­
nie następnie przedłożona jako pro­
jekt ustawy stanowej legislature.

George Dunne, przewodniczący Ra­
dy Powiatowej, aprobował już pro­
pozycję. Zaznaczył, że jeżeli Rada ma 
być odpowiedzialna przed powiatowy­
mi podatnikami, powinna mieć kon­
trolę nad wydatkami komisji.

W nadchodzącym miesiącu, Rada 
Powiatowa spodziewa się otrzymanie 
sprawozdania opracowanego w ubie­
głym roku i dotyczącego przyszłości 
szpitala Cook County. Raport ma wy­
mienić szereg rozwiązań dla szpita­
la, łącznie z postawieniem nowego bu­
dynku lub wyeliminowaniem szpitala.

Instyt Badawczy Przewiduje 
Wzrastający Koszt Elektryczności
Krajowy przemysł energii elektry­

cznej wyda setki milionów dolarów 
na przestrzeni następnych 20 lat, aże­
by uwolnić się od zależności od im­
portowanego paliwa, twierdzi czo­
łowy rzecznik zakładów użyteczności 
publicznej.

Dr. Chauncey Starr, prezes Instytu­
tu Badań Nad Energią Elektryczną, 
(Electric Power Research Institute), 
wyraził przekonanie, że w swoim prze­
mówieniu 20-go kwietnia prezydent 
Carter będzie kładł duży nacisk na 
zredukowanie zależności Stanów 
Zjednoczonych od arabskiej ropy 
naftowej.

Dla prywatnego przemysłu ele­
ktrycznego oznacza to masowe prze­
rzucenie się na inne środki paliwa, a 
dla konsumenta wyższe rachunki 
elektryczne. Będzie to miało olbrzymi

Kradzież Biżuterii
Trzej złodzieje sterroryzowali we 

wtorek właściciela sklepu z biżuterią, 
Ashland Jewelers, Roberta Kolba, 
pnr. 2716 Sheridan, w Zioń, Illinois i 
skradli biżuterię wartości 60,000 do­
larów.

$3,800 Łupem 
Złodzieja

Uzbrojony osobnik przyszedł w śro­
dę do filii First Federal Sav. and 
Loan i grożąc kasjerce rewolwerem 
zabrał 3,800 dolarów. Rabunek miał 
miejsce o 1-ej po południu, gdy w 
banku, pnr. 233 N. Michigan było 
wielu klientów. 

wpływ na przemysł elektryczny, po­
nieważ ropa naftowa i gaz ziemny 
należą obecnie do najtańszego pali­
wa do wytwarzania elektryczności.

Starr przewiduje, że prawie 30 
procent przemysłu energii elektrycz­
nej będzie zmuszone do przerzucenia 
się na energię nuklearną i węgiel. 
Najbardziej odczują to zakłady użyte­
czności publicznej na północnym- 
wschodzie, polegające głównie na im­
portowanej ropie naftowej i na po­
łudniowo-wschodnim wybrzeżu eks­
ploatujące gaz ziemny i ropę naftową.

W najbardziej korzystnej sytuacji 
znajduje się rejon chicagoski, który 
ma już system wytwarzania energii 
elektrycznej za pomocą energii nu­
klearnej i węgla.

Jednak reszta kraju będzie musiała 
poświęcić od 15 do 20 lat na całkowite 
przestawienie się. W rezultacie wzro­
sną rachunki odbiorców.

Instytut Badań Nad Energią Ele­
ktryczną, ramię przemysłu energii 
elektrycznej, jest największą nie- 
rządową instytucją prowadzącą ba­
dania energetyczne.

Carter oświadczył, że straci trochę 
na swojej popularności, kiedy wy­
głosi sprawozdanie energetyczne. 
Ale Starr uważa, że prezydent nie 
ma wyjścia.

Uważa, że polityka zagraniczna 
Stanów Zjednoczonych jest w dużym 
stopniu ustalana przez arabskich pro­
ducentów ropy naftowej i jedynym 
sposobem uniknięcia tego jest zre­
dukowanie zależności od zagranicznej 
ropy naftowej.

Rada szkolna ma dziś, w czwartek 
odwrócić groźbę zamknięcia roku 
szkolnego o 3 dni wcześniej, wysu­
wając nowy plan, który pozwoli od­
jąć z tych 3 dni dwa, czyli iż rok szkol­
ny będzie skrócony tylko o jeden 
dzień.

Plan, wysunięty na konferencji, ja­
ka odbyła się z udziałem mayora Bi- 
landica, superint. szkół Josepha P. 
Hannon i członków rady szkolnej 
proponuje przeniesienie około $6 mi­
lionów w dwóch ratach z budżetu ra­
dy szkolnej, opiewającego na $1.2 
biliona — na opłacenie wynagrodzeń 
2-dniowych dla nauczycieli. Rada ma 
zwrócić się również do nauczycieli 
o zgodę na poświęcenie z ich strony 
należności za jeden dzień w styczniu, 
w którym z powodu zimna nauka się 
nie odbyła, a nauczyciele otrzymali 
zapłatę za ten dzień.

Rozwiązanie budżetowe wymienia 
przeniesienie do funduszu operacyj­
nego nadwyżek, jakie rada uzyska w 
dziale książek i w funduszach na 
konstrukcję. .

Hannon podkreślił, iż grożący 
strajk nauczycieli z powodu wcze­
śniejszego zamknięcia szkół zostanie 
w ten sposób zażegnany. Hannon nie 
ujawnił szczegłów dalsżych w rozmo­

wach z reporterami w środę, po ze­
braniu rady szkolnej, które trwało 
przez dwie godziny, przy drzwiach 
zamkniętych.

Hannon oświadczył, iż poinformo­
wał członków rady szkolnej o rezulta­
tach rozmowy, jaką odbył z mayorem 
Bilandic i finansowymi doradcami 
mayora. Bilandic spotkał się również 
w środę, z przewodniczącymi Unii 
Nauczycielskiej, Robertem Healey, 
omawiając z nim zażegnanie strajku. 
Przedstawiciel Unii powiedział, iż 
rada wykonawcza unii spotka się 
dziś, w czwartek, po południu przed 
wznowieniem sesji delegatów o godz. 
4:30 po poł., w hotelu Bismarck.

Na tym zebraniu delegaci mogą 
glosować na odwołanie planów zwią­
zanych z referendum w dniu 31 mar­
ca, jeśli unia i rada dojdą do porozu­
mienia.

Delegaci z unii uchwalili referen­
dum na strajk dnia 24 lutego, w na­
stępnym zaraz dniu, kiedy rada szkol­
na zatwierdziła 10 głosami czyli je­
dnomyślnie, plan Hannona na zakoń­
czenie roku szkolnego dnia 14 czerw­
ca, zamiast 17 czerwca — przez co ra­
da będzie mogła zaoszczędzić około 
9 milionów dolarów.

Otwarcie Wystawy Kwiatów 
W McCormick Place 26 Marca

Doroczna Wystawa Kwiatów w 
McCormick Place będzie otwarta od 
26 marca do 3 kwietnia. Na wystawę 
można dojechać samochodem lub 
autobusami ze wszystkich stron mia­
sta. Poniżej podajemy trasy:

Z północy jechać autostradą Edens 
(1-94) i autostradą Kennedy do Dan 
Ryan skręcić w prawo, przy wyjeź­
dzić z 22 ulicy na autostradę Steven­
son (1-55). Jechać lewym pasem 
drogi do Lake Shore Drive. Jest to 
bezpośrednie połączenie do NcCor- 
mick Place.

Z północno-zachodniej części mia­
sta jechać Northwest Tollway (1-90) 
do Kennedy, a dalej, jak podano po­
wyżej.

Z południa: Calumet autostrada 
(1-94) i autostrada Dan Ryan (używa­
jąc lokalnych pasów drogowych) do 
Stevenson, a stamtąd na wschód do 
McCormick Place.

Z północno-zachodniej — autostra-
Z północno-zachodniej —autostrada 

Stevenson (1-55) — wprost do Mc­
Cormick.

Z zachodniej części miasta auto­
strada Eisenhower na wschód do 
Dan Ryan i później wjazd przy 22-ej 
ulicy na autostradę Stevenson. Po­
wyższa trasa dotyczy prywatnych sa­
mochodów.

Ci którzy pojadą autobusami, po­
winni jechać kolejką Dan Ryan i 
wziąć przesiadkę przy Cermark-Chi- 
natown do jednego z wielu autobusów, 
które jadą 22 ulicą, skąd odchodzą 
autobusy na wystawę. Najlepiej zate­
lefonować do CTA (670-5000) i zapytać 
o najbliższą trasę od miejsca z które­
go jedziemy.

Informacji o cenach biletów, o go­
dzinach można zasięgnąć telefonicz­
nie - 786-0285.

Wzrost Liczby Samoobsługowych 
Stacji Benzynowych w Illinois

Coraz więcej ujawnia się w Illinois 
problem samoobsługowych stacji 
benzynowych. Jedna z pierwszych 
ulegalizowana może być otwarta w 
Rockford, gdzie sędzia sądu okręgo­
wego wydał orzeczenie, iż samoobsłu­
gowe stacje mogą być pełnoprawne, 
jeśli ludność danej miejscowości po­
stara się o specjalne prawo. Tego 
rodzaju prawne zarządzenie jest w 
Rockford, w toku postępowania.

Illinois jest jednym z kilku sta­
nów, w których istnieje zakaz samo­
obsługowych stacji benzynowych, w 
których za benzynę pobiera się mniej 
niż na stacjach zwyczajnych z obsługą.

Sędzia Alford Penniman uchylił w 
zeszłym tygodniu zarzuty przeciwko 
Site Oil Co, kiedy przedstawiciele 
Rockford wysunęli oskarżenia prze­
ciwko właścicielowi za otwarcie sa­
moobsługowej stacji. Sędzia zarządził 
w końcu, iż przeciw otwarciu tego 
rodzaju stacji odgrywają rolę stano­
we i lokalne zarządzenia, regulujące 
obchodzenie się z materiałami łatwo­
palnymi.

Sędzia Penniman oznajmił w wy­
wiadzie dla gazety The Daily News, 
iż jeśli złoży się razem wszystkie po­
wyższe czynniki, to jego zdaniem 
miasta i wioski posiadają autorytet, 
w oparciu o prawa stanowe, do regu­
lowania sprzedaży benzyny i cieczy 
łatwopalnych, w swoich granicach. 
To może odnosić się do regulacji 
dotyczących samoobsługowych stacji 
benzynowych.

Grupy konsumentów oświadczają, 
iż samoobsługowe stacje w Illinois 
mogą umożliwiać osobom zakup 
benzyny przy zaoszczędzeniu od 3 do 
5 centów na galonie, w porównaniu z 
cenami na stacjach mających perso­
nel obsługujący.

Rada miejska w Rockford uchwa­
liła w poniedziałek raport komitetu, 
zalecający ustawę zezwalającą na sa­
moobsługowe stacje. Zarządzenie to 
przypuszczalnie zostanie zatwierdzo­
ne w najbliższy poniedziałek, w głoso­
waniu w radzie miejskiej.

Przewidując to zatwierdzenie, fir­
ma Smith Shafer Oil Co, otworzyła 
samoobsługową stację usług we wto­
rek, pnr. 2914 W. State ul., w Rock­
ford. Przewodniczący tej kompanii, 

Ernst Shafer powiedział, iż cena 
regularnej benzyny wynosić będzie 
55.9 centów za galon, 58.9 centów za 
benzynę bez ołowiu i 60.9 centów za 
tzw. premiowaną.

W sierpniu ubiegłego roku, aid. 
Chris Cohen (46 warda) wysunął 
wniosek zarządzenia zezwalającego 
na otwarcie stacji samoobsługowych 
w Chicago. Podobne projekty zarzą­
dzeń przyghotowane są w stolicy 
stanu w Springfield.

Tego rodzaju ustawa została w 
Illinois zablokowana przez handlarzy 
w kuluarach w -Springfield, którzy 
ostrzegali, iż samoobsługowe stacje 
mogą wywołać zwolnienia personelu 
wśród obsług na stacjach i spowodo­
wać groźbę pożarów.
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Dwaj Urzędnicy 
SBA Zamordowani

Zwłoki dwóch urzędników Fed. Ad­
ministracji Drobnego Handlu (Smali 
Business Administration) znaleziono 
w gruzach budynku zniszczonego po­
żarem, w południowej części miasta. 
Roberta Fender, 52, znaleziono za 
sklepem Conrad’s Food and Liquors, 
2001 E. 71 ul., ze związanymi rękami 
i nogami. Zwłoki jego współpracowni­
ka, Thomasa Patzke znaleziono w kil­
ka godzin później. Obaj przyszli do 
składu trunków by robić inwentarz i 
zamknąć sklep na kłódkę w ramach 
likwidacji pożyczki. Właściciel do­
stał pożyczkę SBA i miał zostać eks­
mitowany z budynku. Władze poszu­
kują właściciela sklepu Conrada 
Browna, zam. 8005 S. Yates Blvd. 
Szef wydziału śledczego policji, Di- 
Leonardi sprawdza raporty według 
których Brown zamierza uciec zagra­
nicę.

Szofer Purolator 
Uniewinniony

Kierowca ciężarówki Purolator Se­
curity, 27-letni Thomas R. Phelan, zo­
stał uwolniony z stawianych mu za­
rzutów, zamiany pieniędzy na po­
cięty w kształcie banknotów papier 
w czasie dostawy gotówki do Beverly 
Bank, 1357 W. 103 ul. w listopadzie 
ub. roku. Skradziono wówczas 50,000 
dolarów.


